
Jtfr. 53. We Lwowie, Wtorek dnia 5. Marca 1889.
chodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
wyjątkiem niedziel i dni świąteoznyoh- 
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L w ów  d. 4. m arca.

W edług doniesień z Poli, oba p a n c e r n i k i  
w i e ż o w e  „Arcyks. Rudolf1* i „Arcyks. S tefa­
n ia", które przed dwoma laty aa wodę spu­
szczono i poświęcono, są już na ty le uzbrojone, że 
w razie potrzeby, w lecie do słnżby użyte być 
mogą. M ajtkowie otrzym ają zam iast werndlówek 
karabiny manlieherowskie.

Na sobotniem posiedzenia w ę g .  I z b y  p o ­
s ł ó w  bronił m in ister oświaty, C s a k y, swego roz­
porządzenia względem staranniejszego w szkołach 
nauczania języka niemieckiego, mianowicie, że 
rozporządzenie to nie ma żadnej styczności z u s ta ­
wą wojskową i ma na cela tylko doprowadzić 
do tego, ażeby młody człowiek w 7. i 8. klasie 
gim nazjalnej był z językiem  niem ieckim  zupełnie 
obyty i mógł się nim przy stndjach posługiwać. 
(Głośne protesty).

W  dalszym ciągu rozprawy nad §§. 24. i 25. 
ustaw y wojskowej przem awiał A p p o n y i  wśród 
radośnych okrzyków opozycji. Mówca żądał, aby 
postanow ienia o składania egzaminów oficerskich 
w językn węgierskim nmieszczone były w tekście 
sam ejża ustawy ; rezolucje na nic się nie zdały. Co 
do drugiego roku służby dowodzi mówca, że na­
w et ze stanow iska wojskowego dw uletnia służba 
jednoroczniaków jes t szkodliwą, gdyż nietylko od­
paleni przy egzaminach kandydaci, ale ich rodzice 
nabiorą niechęci do wojska, i dlatego przepis o 
ew entualnym  drngim roku służby musi być z n- 
staw y wykreślony. Mówca zaprsecza, jakoby roz­
porządzenie o językn arm ii było prawem samej 
korony. Jeżeli reprezentacja narodu ma prawo 
decydowania o każdym cencie podatku, to nie 
można jej odmawiać prawa decydowania o języka 
narodowym. W  Przedlitaw ii może to je s t  i stoso- 
wnem pozostawiać koronie decyzję w kw estji ję ­
zykowe], ąle we W ęgrzech język je s t nietylko 
znam ieniem  narodowości, lecz także wyrazem sa­
modzielności państwa węgierskiego. Apponyi koń­
czy słow am i: Uroczyście wobec Boga i świata i 
całego krają zrzncam odpowiedzialność ze siebie 
za wszystko, co wskutek obecnej ustawy w k ra­
ją  stać się może, i zwalam ją  na tych, którzy 
z braku rozsądku wywołali wzburzenie. (Oklaski 
w Izbie i na galerjach i głośne o k rzyk i: „E ljen 
Apponyi 1)

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

Pochodząca ze sfer w atykańskich k respon- 
dencja Pol. Corr, zaprzecza doniesienia Kreuzztg. 
co do układów między W a t y k a n e m  a R o s j ą  
(że Izwolski będzie m usiał bez skutku wrócić do 
F etersburga, bo papież żąda ułaskawienia i przywró­
cenia biskupa wileńskiego). „Że tak być nie może, 
dowodzi już wygłoszona dopiero przed trzem a ty ­
godniami (11. lutego) allokucja papiezka, w któ­
rej papież wynurzył uadzieję dojścia do przywró­
cenia dobrych stosunków z Rosją. Nie zgadzałoby 
się ani z charak terem  Leona X III. ani z wagą 
flftadowego wobec kardynałów przemówienia, po­
dawać wiadomość tak pozytywną, gdyby już za 
kilka dni fafcta kłam  zadawać je j m iały. W Barnej 
rzeczy też kw estja prawidłowego przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych je s t w zasadzie już 
załatwiona, a co się tyczy obsadzenia dyeoezyj 
polskich, zachodzą jeszcze znaczne trudności co 
do jednej tylko dyecezji. P, Izwolski zresztą już 
k ilka razy w toku rokowań wyjeżdżał do Peters­
burga dla zdania sprawy i zasiągnięcia nowych 
iustrukey j".

W niosek K o ł a  p o l s k i e g o  w s e j m i e  
p r u s k i m ,  wniesiony w Izbie posłów dnia 28.

n».,. względem przywrócenia języka polskiego 
w szkołach ludowych, opiewa desłow nie: „Izba 
deputowanych zechce uchw alić: Wzywa się rząd 
królewski, ażeby się postarał o zniesienie rozpo­
rządzeń rejencyj, a względnie naczelnych p reze­
sów, z 20. września r. 1872, 24. lipca i 27, paź­
dziernika r. 1873, jako też reskryptów m in iste­
rialnych z 7. września, 6. i 17. października roku 
1887, i aby tam , gdzie język polski był wykła­
dowym i przedmiotem nanki, znalazł należyte 
uwzględnienie, i aby nauka religii dzieciom udzie­
laną była wyłącznie w języku ich ojczystym®. 
Wniosek ten podpisało także pięcia członków 
centrum .

Dziennikom warszawskim nakazano pisać 
hymny pochwalne z okazji 25. rocznicy ukazu z d. 
3. m arca 1864 o u w ł a s z c z e n i u  w ł o ś c i a n .  
Między innemi kazano napisać: „System uwła­
szczenia włościan z r. 1864 okazał się trwalszym 
i w skutkach donioślejszym, niż odnośne reformy 
w A u s t r j i ,  N i e m c z e c h ,  a nawet w gnber- 
niach wewnętrznych C a r s t w a ,  gdzie syBtem 
okazał się mniej doskonałym i od czasu do czasn 
nastręczał potrzebę przekształceń i poprawek w po­
czątkowo naszkicowanym gmachu reformy.

„Odnośnie do swego wpływa najbliższego, 
uwłaszczenie, powołujące do życia społecznego 
lndność milionową, podnoszące zera do znaczenia 
cyfr, potężnie oddziałało na podniesienie się ma- 
te rja lne  i m oralne włościan, a tern sam em  i ca­
łego kraju. U trw aliły  się podstawy własności ziem­
skiej, powstał dzielny, przywiązany do gleby ży­
wioł, powstrzymujący dalszy p o c h ó d  g e r m a ­
n i z a c j i  g r a n t o w e j ,  a resnące coraz zastępy 
nabywców ziem i z grona włościan wytworzyły na­
wet nieznane, a przynajmniej mniej żywotne gdzie­
indziej kwestje, parcelacji i t p.«

Rząd r  o s y j s k i zam ierza swoje rezyden- 
tn ry  dyplom atyczne w Serbii i Czarnogórze podnieść 
do godności poselstw.

W edług doniesienia z Brnkseli, car podpisał 
już układ o nową p o ż y c z k ę  w sam ie 700 mil 
franków.

ry przed dwoma tygodniami podniósł a larm  z po­
woda opora Węgrów przeciw ustawie wojskowej, 
znowu zabrał głos w Pester Lloydzie, oświad­
czając :

„D eklaracje opozycji węgierskiej co do soju­
szu z Niemcami, przyjęto bardzo mile w B erli­
nie, ale nie dały one zuoełuego uspokojenia, opo­
zycja ta  bowiem, obstrukcyjnie zwalczając ustawę 
wojskową, pracuje świadomie czy nieświadomie, 
przeciw owemu sojnszowi i jego wymogom. U n a ­
szych przyjaciół nie dość nam na przychylnych 
uczuciach, winni się oni opierać aa  dobrym mie- 
czn, a jasne wotum w spraw ie nstawy wojskowej 
więcej je s t warte, niż entuzjastyczne hymny na 
cześć sojuszu".

Do tego dodaje organ h r. K&lnokiego, Frem- 
deńblatt następujący kom entarz: „Goduem uwagi
jest, że niektóre ustępy te j korespondencji berliń­
skiej są identyczne z wywodami Tiszy z 28. lu - 
tege, zkąd wnosić naleiy, że w tej sprawie to ­
czyła się pisemna korespondencja między B erli­
nem, W iedniem i Pesztem ". Ja k  wiemy, to s tra ­
szenie B ism arkiem  wcale nie wpłynęło na opozy­
cję węgii

S e j m  s z w e d z k i  odrzncił wszystkie wnio­
ski rządowe, zm ierzające do powiększenia i p rze­
obrażenia k a w a l e r j i  i a r t y l e r j i .

Na sobotniem posiedzeniu f r a n c n s k i e j  
Izby posłów zapowiedział bulanżysta L a g u e r r e ,  
że myśli interpelować rząd w sprawie prześlado­
wania ligi patrjotycznej. Izba ncbwala, aby La- 
guerre natychm iast interpelował. L aguerre rozwija 
interpelację i w końca żąda wyjaśnień co do wy­
toczonych przeciw lidze prześladowań, i zapytuje, 
dlaczego rząd nie wniósł w Izbie o pozwolenie 
ścigania sądowego także jego, Laguerra.

Prezes m inistrów  T irard  uspraw iedliw ia za­
rządzenia przeciw .lidze, której działanie jest infa- 
m istowskie, i oświadcza, że rząd nie ustanie 
w występywaniu tak  wobeo przeciwników repu­
bliki, jak  i wobec tych, co rząd obrażają albo 
mu grożą. M inister sprawiedliwości T h eren e t 
oświadcza, że organizacja lig i je s t obłudną, celem 
jej je s t wyniesienie jednego człowieka do władzy. 
Śledztwo poczęte, i skoro się skończy, rząd da 
odpowiedź Lagnerrowi. Będzie ou pociągnięty do 
odpowiedzialności, ale wtedy, kiedy tak  trybunał 
postanowi, a nie wtedy, kiedy się Lagnerrowi po­
doba. W ymogę respekt dla prawa.

Laguerre replikuje wśród powszechnej w rza­
wy i wnosi rezolucję, naganiającą prześladowanie 
ligi. Izba natom iast przyjęta 848 głosami przeciw 
220 rezolucję, wyrażającą zaufanie, że rząd ener­
gicznie wymoże nadal respekt dla prawa.

D e r  o u le  d e  nie został uwięziony, tylko 
mu grożono aresztow aniem . Ludność paryzka jest 
całkiem obojętną dla losu ligi.

M inister spraw wewnętrzaych nakazał p re ­
fektom, przeszkadzać wszędzie zebraniom komi­
tetów ligi i w razie potrzeby siłą  je  rozwiązywać.

Półurzędowo donoszą z Rzymu, że kiól po­
lecił G r i s p i e m n  utworzenie nowego gabinetu.

Z M e d j o l a n n  donoszą: Obawa groźnych 
rozruchów, podobnych rzym skim , powiększa się. 
W ostatnich dniach aresztowano 600 osób. Miasto 
przepełnione robotnikam i bez zajęcia, którzy czę­
sto grupują się w różnych m iejscach. Go chwila 
słychać na ulicy o k rzyk i: Evviva la republica 1

Kardynałowie złożyli p a p i e ż o w i  d. 2. bm. 
adres gratu lacyjny jako w rocznicę jego koronacji 
i 80. nrodziu. Papież w odpowiedzi swojej podniósł 
położenie papieztwa w Rzymie i W łoszech.

H i s z p a ń s k a  Izba posłów przyjęła pro­
jek t u s t a w y  w o j s k o w e j  i uchw aliła pokrycie.

Jak  z B u k a r e s z t u  donoszą, kom isja 
parlam entarna, wybrana w sprawie f o r t y f i k a -  
c y j ,  o trzym ała wczoraj sprawozdanie m inistra 
wojny, według którego wymogi prócz wydanych 
już 3 milionów fr. wynoszą jeszcze 70 milionów 
na uznpełnienie fortyfikacyj Bnkaresztu, G ałacn 
i Pokszan. Przed wniesieniem przedłożenia, bę­
dzie dawał m in ister wojny wyjaśnienia na tajnem  
posiedzenia Izby posłów.

Z Berlina donoszą: Obecność króla M i l a ­
n a  aa balu liberałów i wyróżnienie Risticza przez 
dłuższą z nim rozmowę, zwróciło uwagę polity­
cznych sfer tu tejszych. Słychać, że z W iednia i 
Berlina doradzają Milanowi, aby się przyjaźniej 
zachowywał względem RoBji.

R z ą d  n i e m i e c k i  je s t wielce zakłopotany 
torem W  ę g r  ó w przeciw nowej ustawie wojsko- 
ej i oporem W ł o c h ó w  przeciw nowym proje- 
om podatkowym — upatrnjąc w tern zwrot prze- 
w trój przymierz u, które jest na m ilitaryzm ie o- 
irte . Godnem uwagi jes t, że ten  sam nadzwy- 
ajny korespondent Pester Lloyda  z Berlina, któ-

Mowa ministra D i i w t t o ,
(w  rozprawie budżetowej Izby posłów B ady  

państwa d. 1. marca).

W  dotychczasowym przebiega jen. debaty 
nad bndżetem  poruszono i omówiono wiele przed­
miotów z dziedziny ustawodawstwa i adm inistracji 
państw ow ej; mówiono nietylko o finansach, lecz 
jak  to od la t już stało się zwyczajem w tej wys 
Izbie, prawiono o wszystkich gałęziach łdm inistracj 
państwowej i uczyniono nawet głośne alnzje do 
pewnych ncznć i przekonań. R ekapitnlnję szkic 
tego przebiega rozpraw, aby szan. panom wyznać, 
że niepodobieństwem je s t dla mnie wdawać się 
w to wszjBtko, co szanowni panowie mówcy z opo 
zycji i większości dotychczas poruszyli. Aby wszy­
stko dokładnie roztrząsuąć, na to trzebaby mów 
kilkudniowych lnb całych książek.

Przedewszystkiem  pozwalam sobie upraszać 
szanownych panów, aby zechcieli przejść z wyżyn 
politycznych i sm utnych zapowiedzi i proroctw, 
którem i nas uraczono pod koniec ostatniej mowy, 
na trzeźwy obszar cyfer, aby uzyBkać jasny pogiąć 
na niektóre krytyczne uwagi co do budżetu, rzu ­
cone tu  dziś i wczoraj.

Gały zresztą budżet, częścią tak, ja k  go rząc 
przedłożył, częścią też jak  go ostatecznie ułożyła 
komisja, poddano pod krytykę. Przedstaw ił szcze­
gólnie wyBoce szanowny pan poseł d r. M enger 
prelim inarz podatku domowo-czynazowego. Obliczono

ów podatek na 24,018.000 zł. Za tern przemawia 
fakt, że podatkując czynsz najm u, który w roku 
1886 wynosił 169 milionów — wymieniam tylko 
okrągłe cyfry —  w r. 1887 173 milionów, a w r. 
1888 178 milionów zł., nst&nowiono w r. 1889 na 
183 miliony i stosownie do tego unormowany też 
został wym iar podatku. Owóż, gdy stwierdzonym 
przez doświadczenie je s t faktem , że efekt tego 
podatku czynszowego pozostaje co najwyżej o ja ­
kie 800 do 900 tysięcy zł. wstecz po za bieżącem 
przypisaniem , to już  teraz  nastąpiło przekrocze­
nie tego przez komisję preliminowanego dochodu 
podatkowego.

Następnie wieln panów mówców uznało pre­
lim inarz podatkn wódczanefcu jako zbyt różowy. 
Go do tego ma się rzecz p&prostu, jak  n as tęp u je : 
K ontyngent dla tej połowy monarchii —  jak  pa­
nom bardzo dobrze wiadomo —  wynosi 997.000 
hektolitrów . Rząd wychodził z zapatrywania, iż 
znajdą się przecie zapasy nagromadzone częścią 
w sposób legalny przez opodatkowanie dodatkowe, 
częścią zaś —  co niestety jeszcze ciągle je s t mo- 
żliwem pomimo najpilniejszej kontroli —  nagro­
madzone w sposób nielegalny i dlatego to, chcąc 
być ostrożnym, przyjął za podstawę 900 tysięcy 
hektolitrów. Ale ci panowie powiedzieli: to jeszcze 
za wiele. Komisja była tego przekonania, że można 
doliczyć jeszcze 25.000 hektolitrów  jako ilość zgo­
dną z prawdziwą konsnmcją.

Owóż, mości panowie, mnszę przedewszy- 
stkiem  przypomnieć, —  co już, jeśli się nie mylę, 
podniósł jeden z szanownych panów posłów z pra­
wicy, — iż gdy chodziło o unormowanie kontyn­
gentu przy obradach nad podatkiem  wódczanym, 
wielu z panów m ów iło: to strasznie m a ło ; kon- 
snuócja w te j połowie m onarchii wynosi o wiele 
więcej, ni? 997.000 hektolitrów . A le gdy idzie o 
ireliminowauie dochodu z podatku, to powiada się, 
iż je s t  to za wiele.

Są to więc sprzeczności, do których pogo­
dzenia nie jestem  pow ołany; przyznaję jednak, 
że kontyngent —  i było to zam iarem  obydwóch 
rządów — nieco niżej obliczono, aniżeli to nale- 
iialo uczynić na podstawie przeciętnej konsnmcji, 
irzyczem rząd m iał na oka wzmocnienie produkcji 
wobec konkurencji, ja k  zresztą usiłow ałem  szcze­
gółowo to wykazać w komisji.

Przyznaję, że w pierwszym  rokn potrzeba 
nieco większej ostrożności. Ze zaś rząd węgierski 
>ył jeszcze ostrożniejszym , co podniósł preopi- 

nant, to niczego jeszcze nie dowodzi. Rząd wę­
gierski m usiał mieć po tem a pewne przyczyny i 
opierać się ną pewnych doświadczeniach. My zno­
wu mieliśmy nasze przyczyny i nasze doświadcze­
nia, na podstawie których mogliśmy liczyć na 
nieco większy dochód. W prawdzie wielce szano­
wny p. pos. dr. P lener tw ierdzi, iż w Gzechach 
naczej o tern myślą, to jednak mnszę pozostawić 

na ubocza, a natom iast podnieść co następu je : 
Iząd rozdzielił cały kontyngent, nie zaś tylko 

owych 900.000 hktl., które tu  przedkłada jako 
podstawę dochodu z podatku. Owoż jeś>i gorzel- 
nioy wyczerpią kontyngent i stosownie do tych 
rozmiarów pędzić będą wódkę, to zapewne pomy­
ślą o pozostawienie pewnej części produktu na r. 
1890. Jedno z drngiem  da się pogodzić. Wobec 
tego chciałbym  jeszcze przytoczyć następujące, 
dostarczone mi cyfry. Dochód brutto  z podatku 
wódczanego wynosił w styczniu r. 1889. zł. 
2,515.411, a w stycznia r. 1888. mimo wprowa­
dzenia nowego system u podatkowego 803.131 zł. 
Przypadło przeto ń a  sam styczeń plus w wysoko­
ści 1,712.000 zł,, w czem jest wliczonych 151.000 
podatkn następnego. N aturalnie, że nie każdy 
m iesiąc daje jednakowe rezultaty , w każdym jed ­
nak razie jestto  wskazówka, że kom isja nie bez 
rac ji chciała do proponowanych przez rząd 
900 000 bktl. dodać jeszcze 25.000.

Ze dochód z podatkn od d r o ż d ż y  p r a ­
s o w a n y c h  tym  razem będzie mniejszy, to 
przyznaję chętnie, nie sądzę jednak, aby —  jak  
twierdzi podobno dr. Menger — można z całą 
stanowczością zapowiadać, iż fabrykacja drożdży 
prasowanych przeniesie się do W ęgier. D otych­
czasowe doświadczenia nie dają jeszcze tem a 
przypuszczenia dostatecznej podstawy.

Go się tyczy p o d a t k u  od c n k r n ,  to mu­
szę przypomnieć, co następuje: Przy prelim ino­
w ania tego podatkn aa r. 1889 przyjmuje się jako 
podstawę ilość wedle mnie bardzo skrom ną, m ia­
nowicie około .1,600.000 ctn. m tr. cukru. Ostatni 
z pp. mówców, którzy brali udział w dzisiejszej 
debacie obliczył w swej mowie d. 17. stycznia; 
1888 konsnm cję wewnętrzną cukru na 2,100.000 
ctn. m tr. Różnica tych dwóch obliczeń jest tak  
znaczną, iż przyjąć można, że przecież prelim i­
narz rządowy je s t  dość skromny. Dochód bru tto  
z podatku od cukrn wynosi, o ile m i wiadomo 
w styczniu 1889 złr. 1.946.000, a 12-krotnie 
wzięta ilość ta  da zł. 23,350.000. Nie je s t to wpra­
wdzie tra fna  metoda i zastrzegam  się z góry, bo 
widzę, że jeden z doskonałych znawców finan­
sów sporządza zapiski, ale czasem i jej się uży­
wa. Bierze się całą preliminowaną sarnę roczną, 
dzieli się na miesiące i powiada s ię : w stycznia 
powinno było wpłynąć tyle. Powiedziano potem, 
jeśliby nasz prelim inarz był trafny, to wypadłe 
przeciętnie na miesiąc 1,697.000 czyli w rezulta­
cie wynosi ta  sama, o k tórą  się przekroczyło 
249.000 złr. Przyznaje, że to porównanie chromai 
Że sam a ta  jo3fc większa w porównania z sam ą, 
jaka wypadła za styczeń 1888, to wynika po 
części już z sam ej zmiany system u. Za to nie 
może odpowiadać ani komisja, ani żaden z panów', 
ani ja k  sądzę —  rząd nawet. Je ś li się ma pewne 
wątpliwości co do prelim inarza podatku wódcza- 
nego i podatku od cnkrn, to chyba dlatego, że 
wprowadzono nowy syBtem podatkowy, czego w do­
tychczasowej konsnm cji nie podobna było dokładnie 
obliczyć. Dotychczasowy bowiem system  był wła­
śnie tego rodzaju, i wykluczał możliwość ścisłego 
obliczenia. Jeśli jednak pozory mnie nie łudzą, 
to wierzę, iż osiągniemy sam y preliminowane. 
Każdy prelim inarz jes t. kombinacją, obliczeniem 
na podstawie prawdopodobieństwa; z prelim ina­
rzem podatkn od wódki tern m niej nie może być 
inaczej, że polega na całkiem  nowych ustawach.

Pos. dr. M enger — zdaje m i Bię, że m usi 
to być pomyłka, choć ta k  sobie zanotowałem —

m tr. soli, więc o 123.000 ctn. m tr. więcej, niż 
w r. 1887. R ezultat pieniężny dał w r. 1888 
sarnę z łr. 20,502.000, więc o 590.000 więcej, niż 
w r. 1887, a prelim inarz podwyższono o 302.000 
złr. Zdaje mi się, że w tym  kierunku podniesione 
obawy są bezzasadne.

Co się tyczy p r e l i m i n a r z a  t y t o n i o ­
w e g o ,  to mnszę panom przypomnieć, co swego 
czasu obszerniej oświadczyłem w odpowiedzi na 
interpelację z powoda podwyższenia cen tytoniu. 
Pierwsze, że nietylko ze względn na finanse, lecz 
i na wymaganie indnstrji, do której mpnopol ty ­
toniowy również należy, zarządzenie to wydawało 
się potrzebnem ; powtóre zaś, że rząd z góry był 
przygotowany na dość znaczny nawet, ale tylko 
przejściowy spadek docbodn. Tem u zaś p. mówcy, 
który wystąpił z zarzutem , iż niekazałem  same tylko 
droższe i lepsze sorty tytonia podnieść w cenie, 
odpowiadam, iż byłbym  to najohętniej uczynił, 
lecz jestem  przekonany, iż w takim  razie niktby 
nie mógł tych drogich sort kapować. Cygara bo­
wiem z owych sort, jeśliby podrożały w tym  sa­
m ym  stosunku, to kosztowałyby po guldenie lnb 
nawet więcej, a zdaje mi się, że n ik t nawet z 
członków tej Izby nie zdecydowałby się wyrzucać 
tyle pieniędzy dla samego patrjotyzm n. (W esołość 
po prawicy).

Że dochód z tytonia obniżył się, to p raw da; 
nie taiłem  się z tern wcale wobec komisji i  tn ta j 
to powtarzam, pozwólcie atoli panowie, abym uczy­
n ił przy tej sposobności jednę. uwagę.

W  kom isji zaznaczono, że jnż i dawniej, 
gdy nie było jeszcze podwyższenia cen ty ton ia , 
zdarzały się m iesiąoe, w których dochód nie rósł, 
czasami zaś nawet m alał, konsnmcją bowiem czy­
ni czasem takie skoki wstecz lub naprzód. W kwie­
tn ia  r. 1887 nik t przecie nie m yślał nawet o pod­
wyższenia cen tytonia, a mimo to m ieliśm y w po­
równania z tym  samym miesiącem r. poprzedniego, 
minns w wysokości 257.000 zł., pomimo, że w m ie­
siącach stycznia, lutym  i m arca dochód brutto  
rósł ciągle.

W tem  przychodzi czerwiec, po m aja, w k tó ­
rym, przeczuwając jnż podwyższanie cen, poczynio­
no dość znaczne zapasy naprzód i w którym  dzię­
ki tem a nadwyżka w porównania z rokiem po­
przednim  wynosiła 800.000 zł. Otóż ów czerwiec 
zam anifestow ał się obniżką o 465, lipiec o 278.000, 
wrzesień o 205 000. Październik przyniósł niespo­
dzianie plus o 3561 zł., a listopad znown obniżkę 
o 42.000 zł. W reszcie grudzień zam knięto z plus 
23.799 zł. W  styczniu r. 1889 pobraliśmy i : ty - 
tohin brutto zł. 6,063.189, podczas gdy w tym że 
m iesiącn r. z. dochód brutto  wynosił 5,793.149, 
mamy więc ta  plas o 270 000 zł. (S łachajc ieI 
z prawicy).

Rząd podwyższając cenę powiedział sobie: 
obniżka m nsi nastąpić. Uwzględniono też to  w na­
stępujący sposób; jeślibyśm y podwyższanie cen 
zastosowali do konsnmcji z r .  1887, rezultatem  
byłaby nadwyżka dochodów o 8 m ilj. zł., ponie­
waż jednak  zachodzi obawa o obniżkę, przyjm u­
jem y przeto zam iast 8 tylko 3 m iliony. Mnie się 
zdaje, że była to dostateczna z naszej strony ostro­
żność.

W  niepojęty dla mnie sposób wystąpił wczo­
raj jeden  z panów z opozycji z zarzutem  prze­
ciw prelim inarzow i kredytu na zbrojenia, a dziś 
ostatn i pan mówca powiedział, że rząd m iał się 
opierać prelim inow ania na r. 1888. Szanowny pre- 
opinaut wpadł w dziwne nieporozumienie. Jestto  
przecie główną zasadą bndżetowania i norm istnie­
jących, że kredyt prelim inuje się w tym  rokn, 
w którym  pobiera się d łag  i czyni się wydatki 
na cele, na jak ie  go zawotowano. Nie mogę więc 
pojąć, jak  inaczej można było zrobić. W szak dla 
tego także projekt rządowy co do kredytu  nie 
wspomina wcale, o tej okoliczności tak  samo, jak  
w r. 1887. Delegacje uchwaliły w r. 1888 kredyt 
na r. 1888, a rząd uskutecznił wypłatę z góry, 
gdyż rada państwa nie funkcjonow ała; ponieważ 
jednak rząd nie mógł się tak  znacznych snm wy­
rzec na zawsze, przeto w późnej jesieni zaraz po 
zwołania rady państwa, udał się do niej, żądając 
pokrycia. I  uzyskał też to pokrycie, ale w warun­
kiem  zarachowania go na r. 1888. Galkiem słn- 
sznie. Superflua non nocent! To roznmie się samo 
przez się. Gytnję ta  tylko §§. 22. i 24. ces. rozp. 
o budżecie i rachunkowości państwowej. Bo też 
gdyby m i wolno było kredy t 20 milionowy przy­
zwolony w r. 1888 i w tymże r. wydany co do 
centa preliminować w r. 1890, to na podstawie 
tej sam ej logiki m iałbym  cały 500-milionowy wy­
datek z r. 1888 prelim inow ać na r. 1890, a wów­
czas r . 1888 był bezsprzecznie najszczęśliwszym 
w dziejach. Tego więc zarzutu, wyznaję otwarcie, 
niepodobna m i zrozumieć.

Go się tyczy sztucznego odkładania wydatków  
na później, o czem  wielu panów wspominało, to 
proszę wybaczyć, ale uważam ich zarzuty za bez­
przedm iotowe. Odnośnie do br. pomówiono o to 
kredyt na nowe nzbrojeuie obrony krajowej, 
o ile w r. b. tylko jeden m ilion w staw iliśm y na 
ten ce l. A leż ja  w łaśnie nie żądałem  więcej, niż 
ty le  ile  odemnie żądano, i byłby to osobliwy spo­
sób budżetowania, gdybym  od wys. Izby więcej 
żądał, niż odnośny m inister zażądał odemnie.

Pewna uw ag i, uczyniona przez p. dr. P lene- 
ra, gdy omawiał podatek, godną je s t zdaniem mo- 
jem  poważnego roztrząśnięcia. Mam mianowicie 
na m yśli uwagę, iż ustawodawcze postanowienia— 
jeśli tylko dobrze zrozumiałem —  co do denatu ­
rowanego spirytnsu mogą prowadzić do pokrzy­
wdzenia skarbu państwa. D la  usprawiedliw ienia 
rządu jednak pozwolę Bobie przytoczyć, iż kom isja 
dla podatkn wódczanego zm usiła do pewnego .sto­
pnia rząd do zezwalania na ciągłe uwolnienia, 
jakkolw iek ze strony reprezentantów  rządn odzy­
wały się często głosy przeciwne. Dochodziły moich 
nszn takie zapatryw ania nieraz także w życia pry- 
w ataein i o ile to odemnie zależy, będę się sta­
ra ł  jnż w ciąga przyszłej sesji wnieść zmianę. 
W przód jednak mnszę wejść w rokowania z rzą­
dem węgierskim , ponieważ idzie ta  o ustawę 
wspólną.

W  wywodach pewnego szanownego posła z 
prawicy i kilku innych panów brzmiały znowu 
skargi na upadek rolnictw a. Jestto  jedna z tych 
właściwości, którą podzielamy wszyscy bez różni-

poczynił zarznty prelim inarzowi soli. Owoż przy- I cy narodowości i przekonania politycznego. Po- 
pominam, żo w r . 1888 oddano 3,025.000 c tn . '  zwólcie m i panowie nżyc tu  pewnego porów nania :

Jeśli na nlicy spotka mnie znajomy i powiada 
„W yglądasz źle, jesteś chory, idź do łóżka 1* —  
to nie wielka w tern przyjem ność dla m nie. Je ś li  
m i jednak kto powie — m niejsza o to, ozy szeże- 
rze, czy tylko z grzeczności: „Cieszy mnie, ie  pan 
znacznie lepiej wyglądasz" —  to nie m am  przy­
czyny gniewać się o to. (W esołość). Przywykliśm y 
do skarg  aa ubóstwo, nędzę, upadek itd . Skoro 
kto nczyni lekką tylko alnzję i powie „to nie 
p raw d a ,- pan nie jesteś tak bardzo chory" —  to 
zaraz nas niem ile to dotyka. Jeśli można zaradzić 
stosunkom, do których się odnosi skarga, to  skar­
ga ma motyw realny. Skoro jednak  wychodzi się 
z tego stanowiska, iż podobnym skargom  ezy to 
ze strony rządn, ozy też parlam entu da się za ra­
dzić, to jestto  prostą złudą. Sądzę, że t a k a  
s k a r g a n a d  o g ó 1 u y m  u p a d k i e m  j e B t  
n i e n z a s a d n i o n a ,  i że nie powinniśmy przed­
stawiać się wobec zagranicy gorzej, niż się rze ­
czywiście m am y.

Pozwólcie mi panowie jeszcze dla przykłada 
wyłaszczyć ta  stan  w kładek w kasach oszczędno­
ści. W  r. 1882 wynosiły one w A n s tr ji8 2 6  m ilj., 
w r. 1886 868 m ilj., w r. 1884 925 m ilj., w r .  
1888 988 m ilj., w r. 1886 1054 m ilj,, a w r. 
1887 1091 m ilj. W pocztowych kasach oszczędno­
ści podniosły się wkładki od r. 1883 do 1888 z 4  
na 15 m ilj. zl. Trudno więc nie przypuszczać, iż  
stan średni je s t w moźuośei zaoszczędzania. J e s t  
też faktem , iż w W iednia 1. aast. kasa oszczędno­
ści m iała w r. 1888 172 m ilj. w k ładek , podczas 
gdy w r. poprzednim 168 m ilj.

Jeśli weźmiemy na uwagę ruch kolejowy, to 
liczba transportowanych osób wynosiła na kolejaeh 
austrjackich 49 m ilj. w r. 1835, 52 w r . 1886, 
a 56 milj. w r. 1887. W pierwszem z wymienio­
nych la t transpo rt frachtów wynosi 54,625*0OG 
tonn, w r. 1886 58,196.000, a w r . 1887 61,jj6£600. 
Ogół dochodów z rnchu kolejowego wynosił w r. 
1887 176 m ilj., a sam a ta  wynosząca w r . 1886 
170 m ilj., podskoczyła w r. 1888 na 188 m ilj. s ł.

Jeden  z panów mówców raczył przyznać, a 
także ostatni pan mówca to uczynił —  iż poło­
żenie finansowe wcale nie je s t niepomyślnem, a 
owszem nazwać je  należy pom yślniejsżem niż ro ­
ku zeszłego. A le —  dodano — za jaką  osiągnię­
tym  został ów rezu lta t cenę i kosztem jak ich  to 
ofiar? Jeśli się ma większe w ydatki państwowe, 
a chce się m ieć pomyślne położenie finansowe, to 
nie pozostaje nic innego, jak podwyższyć dochody, 
w przeciwnym bowiem razie trzeba by długi robić 
na długi. Owóż muszę raz na zawsze zwróeić nwa- 
gę panów na to, iż wyrazy „ofiara" i „ofiarność" 
nie są ta  na m iejsca. O ile władam językiem  nie­
m ieckim , oznacza tu  wyraz Opfer coś takiego, do 
czego się nie jest obowiązanym ani prawnie, ani 
m oralnie, i co się czyni dla wyświadczenia komnś 
korzyści, dobrodziejstwa, lub przynajm niej przy­
sługi. Z mego stanowiska rzecz biorąc, winianem 
tylko z podziękowaniem nznać, iż wys. Izba zgo­
dziła się na podwyższenie dochodów, proszę jednak 
wybaczyć, iż nie mogę uznać tego jako ofiarę, 
było to bowiem tylko owocem rozwagi wys. Izby. 
Aby zwiększone w ydatki pokryć bez zaciągania 
dłngów, konieczne są n o w e  d o c h o d y .  A zresztą 
kom a je  aprobowano? Sobie sam ym , państwa, 
które wszyscy wespół tworzymy. O ofierze lnb 
ofiarności nie może ta  być mowy.

Jeden z pp. mówców uczynił także zarzn t 
z powoda długa państwowego. Nie zaprzeczam , że 
uiestety dług tak i m am y. Nie jestem  jednak je ­
dnym z tych, którzy ów d łag  stworzyli. Winę 
ponoszą nieodparte, historyczne Btosnnki. Lecz cy­
fry tego dłngn nie podano dokładnie.

P an  poseł z S ty rji powiedział, że sam a dłn- 
gu państwowego wynosi 3.700 milionów zł. Zapo­
m niał ou jednak, że w te j sam ie m ieści się jnż 
państwowy dług kolejowy, który państwo przyjęło 
aa się obejmując koleje. O ten d łag  tedy nie mo­
żna przecie winić adm inistrację państwa.

Rozważając perjod, w którym  mam zaszczyt 
zajmować ta  stanowisko, więc lata 1881— 1888, 
to spostrzegam y, iż wydaliśmy na rentę m arcow ą: 
nominaluie zt. 238,877.000, wzięliśmy zaś gotówkę 
zl. 223 .114 .000; na niektóre wyjątkowe w ydatki, 
na bndowę kolei, cele m ilitarne m onum entalne b u ­
dynki itd . wydano zł. 223,680.000 ; tj. z długu 
państwowego nie użyliśmy naw et 100.000 zł. na 
wydatki zwyczajne w latach 1881—1888. T rzeba  
mianowicie zważyć, że nietyl&o w naszej monar­
chii, lecz także i w Niemczech, W łoszech i w in ­
nych krajach stosownie do dneha czasn tw orzy 
się operacje kredytowe na cele m ilitarne. Kredy­
tów tych żądaliśmy o ty le , o ile było potrzeba. 
Kwotę zaś zaw artą w hndżecie wojennym stoso­
wnie do dawnej praktyki pomieszczono w ord ina- 
rjum  tej połowy m onarchii. Proszę jednak, w ej­
rzeć w ekstraordinarium  wspólnego budżetu. Ci 
panowie, którzy należą do delegacyj, wiedzą prze­
cie, że znajdują się tern także zuaczne kredyty 
nadzwyczajne. Tak wypada na nas 9. m ilj. z wy­
datku na karabiny.

Jeśli praeto, dzięki roztropności obydwóch 
Izb, stoimy dziś na tym  punkcie, iż możemy spo­
dziewany nadzwyczajny kredyt pokryć oczekiwa- 
nemi zwykłemi dochodami —  nie mówię ta  o 
spłacie kolei koszycko-oderberskiej — to sądzę, 
co zresztą przyznało łaskawie wielu panów z opo­
zycji, iż s t a n  b u d ż e t u  j e s t  p o m y ś l n y .  
(Brawo z prawicy). Powątpiewają jednak, czy to 
dalej potrwa, i postawiono taż pośrednie, lnb na­
wet bezpośrednie p y tan ie : Cóż czeka nas w rokn 
1890?

Mości panow ie! Gzy żądacie od człowieka, 
który przywykł mówić to , co rzeczywiście m yśli, 
aby dal odpowiedź pozytyw ną? Powołuję gię aa 
to, iż każdy, kto m a woływ na spraw y polity­
czne, przejęty je s t pragnieniem pokoju. Gzy on 
u nas zachowany będzie, to co do tego aspekta 
nie są w żadnym razie gorsze, niż rokn zeszłego. 
Tym czasem  mnszę powtórzyć, co zwykłem  był 
dawniej także mówić: N ie podobna m i przesądzać 
Opatrzności. Jak  wypadnie żniwo, czy nie nastą­
pią powodzie lnb inne klęski, od ozego Bóg nas 
niech zachowa, tego nie mogę przewidzieć; mnszę 
się zadowolić tem , co cyfrowo uzasadniłem lub 
sform ułowałem , kombinując na podstawie prawdo­
podobieństwa.

Między innem i co do bndżetowania wskazał 
p. P lener na pożyczkę z r. 1887 i  zredukowany 
z tego stan  nasz i pokrycie deficytu a a  r . 1888.
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Cyfry są całkowicie ałnszne, o ile w pospie­
chu skontrolować m ogłem .

Potrzeba b y ło : 
dla obrony krajowej . . 12,000.000 zł.

„ pokrycia deficytu za r. 1887 15,600.000 „
■ » kolei państwowej 3 ,600.000 „
na zbrojenia . . 20,900.000 „

Razem 52,100.000 zł.
W ystarano s i ę : 

najprzód . . . .  45.360.000 zł.
potem  . • . 6.760.000 ,

Razem 52,120.000 zł.
Owóż pan poseł sądzi: ba, tego wszystkiego 

me wydałeś, więc pozostało coś w kasie i dla te ­
go jesteś w stanie pokryć deficyt w nstawie fiuan- 
sowej na r. 1890. Naturalnie, łatw o mógł to uczy­
nić m in ister finansów, ponieważ o wiele mniej wy­
la ł. Oczywista, w nadnaturalny sposób nie mo­
głam  sobie przecie zdobyć pieniędzy. (W esołość 
po prawicy).

Tym czasem  ty le je s t tylko na całej spraw ie, 
i i  r . 1887 nie był rokiem zwykłym ze względu 
na to, co m inister skarbn mnsi obliczać, przewi­
dywać, lub z troską widzieć przed sobą. Z k red y ­
tów aprobowanych trzeba było zrobić natychm iast 
n ż jtek , aby zapobiedz dalszym ewentualnościom. P o­
tem  okazał się wyższy dochód, niż preliminowano 
i takim  sposobem przeszły jego resztk i do kasy. 
Jeśli w ogóle m a się przed sobą jak ą  nstawę finan­
sową i prelim inarz, powiedzmy, w dnin 1. maja, 
co przecie prawdopodobne, to można, je ś li poży­
czka je s t  potrzebna, nie czekać tak  długo, aż się 
okaże, iż ja tro  lnb pozajntro potrzeba pieniędzy. 
S tan  kasy mnsi być zawsze o trzym any w dosta­
tecznej pełni.

P o l i t y k ę  p o d a t k o w ą  mało dotąd po­
roszono. Stało się to  tylko w pewnem zdania, 
które mnszę jako nienzasadnione s t a n o w c z o  
o d e p r z e ć .  Powiedziano m ianowicie, że rząd 
upraw ia transw ersalną politykę podatkową, ponie­
waż norm alny przyrost podatków, k tóry  w dzie­
dzinie podatków bezpośrednich następuje  wszędzie 
w okresie la t 8 do 9, był większy w Dolnej An- 
s tr ji niż w G alicji, m niejszy  w G alicji niż w 
Górnej A nstrji itd . Ale ńa regnlarny w zrost po- 
datkn m in ister finansów nie ma w pływ a, gdyż 
zależy to od wzrostn przem ysłn, od napływu do­
chodów itp . Z resztą pan poseł sam powiedział, iż 
ustaw y są te  same. Dodaje także, iż przepisy 
wykonawcze nie uległy zm ianie. J e ś li  w jednym  
kra jn  przyrost większy niż w drogim , to przy­
czyn tego objawn szukać należy w stosunkach e- 
konomicznych.

W debacie słyszeliśm y żądanie różnych re ­
form. N ie będziecie się panowie dziw ili, jeśli od­
powiem coś na te  życzenia. Przedew szystkiem  
jeden  z panów z prawicy położył wielki nacisk 
na to , aby państwowe stosunki g a l .  f n n d n s z n  
i n d e m n i z a c y j n e g o  raz jnż stanowczo u - 
regnlować i s ł u s z n i e  p o d n i e s i o n o ,  — 
o o z e m  j a k o  d ł u g o l e t n i  c z ł o n e k  
g a l .  s e j m n  s a m  w i e m  d o s k o n a l e ,  — 
ż e  u r e g u l o w a n i e  t a m e c z u o - k r a j ó w e -  
g o b u d ż e t u  b e z  s t a i o w e z e g o  u r e g u ­
l o w a n i a  t y c h  s t o s u n k ó w ,  c h o ć  n i e  
j e s t  w r ę c z  n i e m o ż l i w e m ,  n a p o t y k a  
j e d n a k  n a  z n a c z n e  t r u d n o ś c i .  P rz y ­
znaję to  chętnie. Muszę owemu panu mówcy 
przypom nieć, że rząd postawił już raz tak i wnio­
sek, ale odtąd nieraz już i niejedno s utk iem  in ­
nych spraw  naglących nie przyszło do skutku m i­
mo szczerych chęci rządu. Rząd jednak je s t  zde­
cydowany i m o g ę  t o  p o w i e d z i e ć  n a  s k n -  
t e k  p o r o z u m i e n i a  z m i n i s t r e m  o d ­
n o ś n e g o  r e s o r t u ,  i ż  w n a s t ę p n e j  
j u ż  s e s j i  j e s i e n n e j  b ę d z i e  w n i e s i o ­
n e  w t e j l z b i e  s t o s o w n e  p r z e d ł o ż e ­
n i e  (Rrawo z prawiey). Rząd może tylko żywić 
nadzieję, iż wys. Izba przy badaniu połączonych 
z tom  interesów i potrzeb, będzie się kierow ała 
słusznością i  sum iennością (Brawo z prawicy).

Szan. p. poseł, k tóry przem awiał im ieniem  ga­
licyjskiego klubu, dotknął także k w e s t j i  n a l e -  
ż y t o ś c i o w e j .  Co do tego nioBtety nie podzielam 
jego zapatryw ań. Nie można tak  igrać z przed­
m iotem  znanym  pod nazwą „należytości*, jake  in ­
stytucja fiskalna czy też finansowa; nie można 
też uważać go jako coś starego, pogrzebanego, co 
zostało wygrzebanem dla ratowania finansów; nale- 
żytości stanowią in tegralną ezęść dobrego syste­
mu podatkowego. Czyż wszystko ma się pokrywać 
z ogólnych dochodów państw a?

Byłby to, panowie, ciężar zabójczy. Zresztą, 
proszę panów, idzie tu o 30  milionów m niej lub 
w ięce j; czy chcecie panowie znieść należytości i 
w tym  samym stosunku podnieść podatki bezpo­
średnie : domowy, gruntowy, zarobkowy ? To by­
łyby niemożebne. W  łańcuchu podatków należyto­
ści są ważnem ogniwem. Rzecz inna, co zresztą 
przyznaję, czy w poszczogólnych wypadkach słu ­
sznym je s t wym iar należytości? Przyznaję chę­
tnie, iż w wielu wypadkach wymiar należytości 
je s t może dla pewnych klas ludności za wysoki, a 
mianowicie wym iar należytości od zm ian z po­
woda śm ierci. Dowodem iż tak  sądzę, je s t  fak t, 
że przedłożyłem  wys. Izbie nowelę, k tó ra  znaczne 
przyznaje ulgi atanowi wieśniaczemu. Poczyniłem 
w te j noweli także propozycje, które m iały skarb 
państw a częściowo przynajm niej wynagrodzić za zna­
czny ubytek  spowodowany tem i algam i. Ta nowe­
la  jednak została odrzncona większością niewielką, 
w każdym  jednak razie  dość wielką, abym ją  re ­
spektował. Rząd nie był tedy niechętny, nie zna­
lazł tylko co do tej noweli poparcia. Jakże dziś 
rzeczy stoją? Jeden  z szan. panów postaw ił wnio­
sek o ulgi należytośoiowe. Nie m yślał w tym 
wniosku o rządzie, tylko o tych, którym  chciał 
wywalczyć ulgę. Rząd powiedział w k o m is ji: 
W niosek ten  idzie tak  daleko, że niepodobna na­
wet przewidzieć, jak i pociągnąłby za sobą ubytek 
dla skarbu państw a. Kom isja orzekła: Pojmujemy 
to i prosimy o obliczenie. Zdaje m i się zaś, iż re ­
prezentant rządn zasługuję na wiarę, jeś li powia­
da : Tych obliczeń dat w tej form ie wcale nie 
m am y, gdyż rachunki nasze co do docbodu z na­
leżytości u jęte są w inną form ę. Musimy tedy 
wszystko na nowo kazać obliczyć. Je s t zaś oko­
ło 100.000 wymiarów, które teraz dodatkowo obli­
czyć należy. N a to potrzeba dużo czasu. Spodzie­
wam się, że za 6 tygodni będziemy już m ieli 
d a ty , choć obok tych obliczeń, które obarczają 
udręczony i bez tego nrząd podatkowy są jeszcze 
sprawy bieżące, k tóre przecie załatwić potrzeba.

Z arzut tedy, iż spraw ę eałą usunięto ad ea- 
lendas graecas, muszę nazwać nieslnsznym i pro. 
szę wierzyć m i , iż w c h w ili , gdy ministerstwo 
otrzym a daty, przedłożone one zostaną także ko­
m isji. Ale powiadam otw arcie : rząd nie może się 
zgodzić na wniosek, który m a tylko ulgi na oku. 
Rząd musi w tej sam ej ka tegorji podatków — 
(Pos. d r. Steinwender w o ła : Podatek g iełdow y!) 
B a r d z o  p r o s z ę l  J e s t e m  g o t ó w .  P r o ­
j e k t  w n i e s i o n y  p r z e c i ą ł  N ie dysponuję 
porządkiem  dziennym  Izby. Jeśli znajdę ekw iw a­
le n t na innem  polu, to powołując się na nowelę, 
wyszłą z m ej inicjatyw y, pow iem : Jestem  gotów 
to uczynić.

Z wielu stron wys. Izby przemawiano z na­
ciskiem za reform ą podatków bezpośrednich i dano 
jej naw et ostry wyraz w osobnym wniosku. P rze­
dewszystkiem, ponieważ p. pos. Steinwender za­
rzucił mi n iegrzeczność, a niegrzecznym jestem  
tylko, gdy mnie do tego zmuszą i nie ma dla 
mnie nic przykszejszejgo, jak  osobiście być wzglę­
dom kogo n iegrzecznym , więc muszę ów zarzut 
odeprzeć. N ajlepszy dowód, eo o p. pośle m yśla­
łem , stanowi mój notatnik, do którego wpisałem 
między innem i podczas dzisiejszej debaty, co na- 
stępnje (c z y ta ) : „Steinw ender, in terpelacja z dnia 
17. grudnia 1888." Chciałem mianowicie odpo­
wiedzieć na tę interpelację. Dlaczego nie odpo­
wiedziałem  za raz?  Niech mi szan. p. poseł wy­
baczy, ale cała form a in terpelacji była niezwykłą. 
Przypom inam  sobie np. z w ro t: „Bezwątpienia naj­
lepszy to i najsprawiedliwszy podatek.* J e s t  to 
przesądzenie wobec opinii Izby, która może się 
przecie różnie zapatryw ać na sprawę.

Dalej zapytano mnie, czy poczuwam się do 
obowiązku przedłożyć Izbie podatek dochodowy. 
Owóż proszę p. posła dr. Steinwendera, aby ta  co 
teraz powiem, uważał za odpowiedź na swą in te r ­
pelację.

Jak ie  esencjonalne zarzuty czynią systemowi 
podatkowemu? Najprzód o pozycjach podatkowych. 
Przy podatku domowym mam y 26ł /»ł /». przy grun­
towym 22-7 ° /„  przy dochodowym 1(W . w I. i III. 
klasie. Źe pozycja podatkowa np. 26•/» nie da się 
utrzym ać na zaw sze, to sam  tu powiedziałem, 
zdaje mi się, w r. 1881, czy też 1882. Nie pro­
ponowałem tej pozycji, oktrojowano ją  m inistrowi 
finansów, a — wybaczcie panowie —  nie można 
być tak  dogmatycznym w polityce finansowej, aby 
w kwestjaeh podatkowych przyjmować zawsze to 
tylko, co się uznaje osobiście za s łu szn e ; wów­
czas nie możnaby tu przeprzeć żadnej reformy 
podatkowej. (W esołość po prawicy). Uchwalono 
pozostać przy te j pozycji. Dalej przyznaję, że 
właśnie podatkiem  dochodowym w wielu wypadkach 
mniej silny podatkujący bywa wyżej opodatkowany 
od silniejszego.

Co się więc tyczy kierunku reformy, to pro­
szę szan. posła, aby z całym  spokojem przyjął 
zapewnienia, iż sądu każdego z panów, co do rze­
czy wniesionych przezem nie, słucham  z cierpliw o­
ścią, jeśli to sąd rzetelny. N ikt, chyba Pan Bóg 
może być sędzią mych chęsi.

Co do podwyższenia doehodów państwowych, 
to zgadzam  się z p. posłem ; przekona się on o 
tern i nie będzie też innego przekonania o mych 
ch ęc iach ; je ś li zechce się zapytać —  a polecę od­
nośnym  urzędnikom , aby  nie czynili z tego ta je ­
mnicy, to usłyszy, że nakazałem , aby wobec na­
dziei pokrycia przewidywanych potrzeb państwa 
znacznym przyrostem  dochodów z podatków po­
średnich, starać  się tylko nic nie strac ić , tj. zm ie­
nić tylko rozkład. Inaczej zaś nie je s t to możliwe, 
przyznaję, jak  tylko za pomocą wprowadzenia po­
datku osobisto-dochodowego.

W  r. 1882 czy 1883 przedłożyłem wys. Izbie 
ustawę o podatku dochodowym .osobistym z pro­
gresją, a obok tego ustawę o podatku zarobkowym. 
Je ś li wys. Izba nie wyraziła w ogóle żadnego 
m niem ania, to m inister finansów m usiał być w kło­
pocie co do politycznego ukształtow ania te j refor­
my w sposób, któryby znalazł uźnanie Izby. Ł a­
two byłoby i dziś wnieść przedłożenie; mógłbym 
niem i panów literaln ie zasypać, a le  tn  chodzi 
o przeprowadzenie, a co do tego muszę przecie 
liczyć się z zapatryw aniam i wys. Izby.

J e s t t o  m o i m  z a m i a r e m ,  w p r o w a ­
d z i ć  p o d a t e k  o s o  b i  s t  o - d  o c h o d o w y 
w t y m  k i e r u n k u ,  i ż b y  n a t o m i a s t  w 
d z i e d z  i n i e  i n n y c h  p o d a t k ó w  m ę ż n a  
b y ł o  w p r o w a d z i ć  u l g i .  (Brawo, z prawicy). 
Powiedziałem to panom, jak  slnsznie zauważył 
dr. Steinw ender, w r. 1887. Ale od r. 1887 do­
tychczas absorbowały wys. Izbę najważniejsze spra­
wy państwowe i proszę zważyć, czy w tych wa­
runkach można było przeprowadzić w wys. Izbie 
tak  doniosły system  podatków. Go się tyczy ulg, 
to prosiłbym , nie wychodzić z tego zapatryw ania, 
iż podatek osobisto - dochodowy może zaraz uczy­
nić zadość wszystkim podniesionym życzeniom. 
Ileż bowiem m nsiałby on wynosić, aby można 
było zniżyć podatek domowy i zarobkowy, co we­
dle m nie jest najbardziej naglącem , a także zrzec 
się części dochodu z loterji i so li?  Jestto  złuda, 
a nic gorszego pod względem polityczno - finanso­
wym, jak  oddawać się złudzeniu. Nie myślcie pa­
nowie, jakobym chciał czynić tu  aluzje do kogokol­
w iek ; je ś li chcecie, m yślcie, że o sobie samym 
mówię. Jestem  także posłem, przebyłem  także 
zgrom adzenie wyborcze, polecałem się im, żąda­
łem  od nich zaufania i o trzym ałem , znam więc 
spraw ę. Na takiem  zgromadzeniu wyborczem użala 
się jeden na podatek domowy, inny na należytości 
itd . K andydat, który chce być posłem, przyrzeka 
wszystko, bo go to nic nie kosztuje. (W esołość).

Zastrzegam  się, jakobym  o kimkolwiek m ó­
wił, może naw et sam tak  robiłem. (W esołość). 
W spominam o tern tylko, aby uzasadnić ma sło­
wa o illuzjach. Potom przychodzi się do sejm u, do 
parlam entu i widzi się, że to nie tak  łatw e wyra­
żonym życzeniom nczynić sadość. Pow staje rozcza­
rowanie, wyborców opanowuje niechęć i niezado­
wolenie z odnośnego posła, lab  gdy jest on deść 
zręcznym , aby winę zwalić na kego innego, (weso­
łość) oburzenie na tych innych. A l e  j e s t t o  
p o l i t y c z n i e  n i e b e z p i e c z n e m  d l a  
w s z y s t k i c h  p a r t y j  b e z  w y j ą t k u ,  w i ę- 
c e j  p r z y r z e k a ć ,  n i i w p e w n y m  p r z e ­
w i d z i a n y m  o k r e s i e  c z a s n  d a  s i ę  
s p e ł n i ć .  Z tego stanowiska wychodząc, m usiała­
by wys. Izba wedle mego zdania być ostrożną w 
zapatryw aniach na efekt podatku osobieto-docho- 
dowego, a nie oddawać się żadnym złudzeniom. Mnsi 
on wypaść jnż z tego względn słabiej, że trzeba 
postępować praktycznie, Gdy się podatek osobisto- 
dochodowy progresywny wprowadzi od razn z wiel­
ką stopą, jakaż będzie kontrola oprócz dobrej wo­
li tych, którzy go dobrzs zn a ją?  Podatek ów po- 
winienby mieć przynajm niej wpływ moralny, słu­
żyć jako finansowo-etyczny sposób wychowawczy, 
umożliwiający klasom zamożnym tę am bicję, iżby 
m niej zamożnym nie szkodzono przez fałszywe 
fasje. Jeże li fasje m ają być zgodne z rzeczywi­
stością, lab  tylko zbliżać się do n iej, to stopa po­
datkowa w pierwszych latach winna być n itką. 
Spraw a to nie tak  łatw a, a dobre m niem anie o 
ty m  podatku nie je s t zbyt rozpowszechnione. Nie 
chcę jednak przez to powiedzieć, jakobym  nie 
zam ierzał wnieść reformy podatku, i owszem. 
Chociaż zresztą tu  i ówdzie mam wątpliwości, to 
z powoda, że ze wszystkich stron Izby d ./nkrotnie 
jnż nrgowano o podatek osobisto-dochodowy i n ik t 
przeciw niem n nie pow stał, mnszę wydobyć wnio­
sek, że co do tego punktu wszystkie^ partja  są 
w zgodzie. ( Pos. Ż uk-S karszew sk i: O, nie I) Proszę I 
Więc mamy już je d n o : nie. (W esołość po prawi­
cy). Sądzę tedy , ie  powinienem wystąpić z tym  
projektem. Jeden  z szan. p. posłów podniósł, ie  
właśnie ta  sesja byłaby najlepszym momentem do 
wniesienia tego podatkn. Z dwóch powodów nie 
podzielam tego z d a n ia : po pierwsze pannją p rze­
cie dotąd wątpliwości eo do efektn nowo wprowa­

dzonych podatków pośrednich. W  jesieni będziemy 
jnż na pewno wiedzieli, ja k  spraw a stoi.

N a podstawie dotychczasowego przebiega 
prac parlam entarnych nie m niem am  też, jakoby 
dziś, gdybym  wniósł ten system  podatkowy uczy­
niło się tym  sposobem jak i krok naprzód. Niech 
m i wys. Izba nie bierze ta  złe. jeśli nie jako 
m inister, lecz jako ezłonek tej Izby zwrócę się 
jeszcze raz do nwagi szan. posła z Salzburga. 
Chcecie panowie reform  podatkowych. Slnsznie! 
Mówicie o nich. Bardzo dobrze I Żądacie od rzą­
dn, aby je  waiósł. Nie m am  nic przeciw tem n! 
A le  wy s .  I z b o ,  p r z y s p i e s z e n i e  t e m p a  
p r a e y  j e s t  k o n i e c z n e m ,  j e ś l i  c o ś  w i ę ­
k s z e g o  m a  t n b y ć  p r z e p r o w a d z o n e .  — 
W szak leży to w mocy wys. Izby, w ten sposób 
zm ienić swój regulam in lub w ten  sposób go 
zastosować, aby obrady bez njm y dla swej grnn- 
townośoi toczyły się szybciej.

G d y  p r a w i e  o g ó l n e m  j e s t  ż ą d a n i e ,  
a b y  w p r o w a d z o n o  p o d a t e k  c s o b i s t o - d o -  
c h o d o w y ,  w i ę e  w j e a i e n i  t e g o  r o k n  
p r z e d ł o ż ę  wy s .  I z b i e  p r o j e k t  r o z s t r z ą -  
ś n i ę t y  j n ż  p r z e z  d w i e  k o m i s j e ,  k t ó r y  
s a m  j e s z c z e  b ę d ę  m n s i a ł  n i e c o  w y ­
g ł a d z i ć .

Szanowni panowie 1 Z wdzięcznością konita- 
tnjąe nznanie panów z opozycji, iż sytnaeja finan­
sowa się popraw iła , pryznaję z drogiej strony, 
iż to nienpraw nia jeszcze do m niem ania, jakoby 
spraw a była jnż zapełnię uporządkowana. W ielu 
pp. mówców częścią dotknęło, częścią obszernie 
omówiło także wiele kwestyj politycznych, wy­
znaniowych i narodowościowych.

Natnralnie, ie  z mego stanowiska, nie jako 
m inister finansów, lecz jako członek rządn J .  Ces. 
Mości nie mogę się wdawać w ogólne omawianie 
tych wszystkich spraw, która pornsiono i z mniej- 
szem lub większam ożywieniem przedyskntowano. 
Mnszę tak ie  wygłosić, może bezskuteczną, ale 
całkiem  poważną p ro śb ę : J e ś l i  p a n o w i e  w 
o g ó l e  j e s t e ś c i e  j n ż  t a k  d o b r z y ,  i i  
e y t n j e c i e  m o j e  s ł o w a ,  t o  c y t u j c i e  
r z e c z y w i ś c i e  w y p o w i e d z i a n e  i d r u ­
k o w a n e .

O statn i z pp. mówców powiedział, ie  m ini­
ster finansów, pen ie  znown — natnraln ie z zwy­
kłą  swą dnmą —  i i  m o ż n a  r z ą d z i ć  i b e z  
N i e m c ó w .  T e g o  m i n .  f i n a n s ó w  n i g d y  
n i e  p o w i e d z i a ł .  P o w i e d z i a ł  o n  c o ś  
c a ł k i e m  i n n e g o .  R a z  j n ż  f a ł s z y w y  
t e n  c y t a t  o d p a r ł e m  w w y s .  I z b i e ,  a 
p r z e c i e  g e  p o w t a r z a j ą .  P o z o s t a ń m y  
w n i e p r z y j a ź n i  o t w a r t e j ,  a l e  h o n o ­
r o w e j !

Inny z pp. moweów po pewnej politycznej 
dygresji z a p y ta ł : Tn lewica, tn  prawica, tn  cen­
trom  itd . —  gdzież rząd?  W  świecie, zdaniem  
tego mówcy, ta k  się zawsze dzieje, i i  rząd trz y ­
m a z jedną p artją , na niej się opiera, s nią upa­
da. Mógłbym mn cdpowiedzieć sta rą  maksym ą : 
Umgehehrt i i t s:auch gefdhrenl J e ś l i  n i e  
i s t n i e j e  p a r t j a  r z ą d o w a ,  t o  m o ż e  
n i e i s  t  n i e  ć t  a k i  e r  z ą d p a r  t y  j n y. J e ­
dno z drągiem  pozostaje w związkn, a gdy nie ma 
rządn partyjnego, to czemuż skarżycie się pano­
wie tak  bardzo na partyjność obecnego rządn?

Nasz parlam ent liczy ogółem tylko 8 czy 5 
klnbów. Ż a d e n  z n i c h  n i e  m o ż e  b y ć  p a r -  
t  j ą r  z ą d o w ą i i  a d e n  ■ a m w s o b i e n i e  
m o ż e  s t w o r z y ć  p a r t j i  r z ą d o w e j .  An- 
strjacki parlam ent odzwierciedla skład całej lu ­
dności monarchii, stworzonej e różnych narodów. 
A jeśli nie ma takiej Jednej partji, k tórą rząd 
slnsznie mógłby uważać jako swoją i jeśli nie m a 
partji, która jako taka wyłącznie mogłaby rząd 
otworzyć, to w naturalnej konsekwencji rząd może 
fnngować tylko przy solidarnem poparciu kilku par­
ta j razem , gdyż je s t to m atem atycznym  pewni­
kiem, że bez większości nie można rządzić. Żadna 
z partyj nie ma w iększości; aby ten parlam ent 
is tn ia ł, m nsi się k ilka party j połączyć. Owcż or  
sta tn i p. mówca rozpoczął i skończył swą mowę 
tern, ie  wszystkiemu rząd winien. Ba, gdyby 
wszystkiem n, co tem n lnb owemn pann ńie podo­
ba się lub nie zdaje się stosownem, rząd  m iał być 
winien, to m nsiałby ów rząd być wszech locnym. 
Sądzę, ie  za wiele przypisujecie nam  panowie po­
tęgi, jośli ostatni p. mówca mowę swą rozpoczy­
na od tego, i i  metoda traktow ania bndżetu wydaje 
mu się za rozwlekłą — i slnsznie —  i między in ­
nem i schodzi do tego, ii-poziom  parlam entaryzm u 
pod tym rządem  znacznie się obniżył. Ależ, moi 
panowie 1 p r z e z  p o z i o m  p a r l a m e n t a r y ­
z m u  r o z n m i e  s i ę  s i ł ę  d a c h o w ą ,  k r a -  
s o m o w s t w o ,  w i e d z ę  i c h a r a k t e r  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  p a n ó w .  Nie pojmuję też do­
prawdy, jakim  sposobem mógł rząd wpłynąć na 
obniżenie tego pozioma. (Brawo, brawo z pra­
wicy).

Kończąc swą mowę, w skazał mówca na rząd 
jako jedynego winowajcę tych ubolewania godnych 
narodowych różnic w zapatryw aniach i życzeniach, 
które się objawiają w Czechach. T a k ; rząd ma 
być sprawcą tych sporów narodowościowych. Nie 
Enem ja  ssezegółów tego sporu, ale przecież sły ­
szałem , że jnż w 18. fieku  zbudziła się lite ra ­
tura czeska, i przytaczano mi mężów, którzy już 
z" początkiem 19. wieku język czeski pielęgnowali 
i upom inali się o prawa swego lndn, ażeby mógł 
w języka ojczystym nad dachowym swym rozwo­
jem  pracować. Później, gdym zaczął brać udział 
w politycznem ży c iu , choć nie byłem  jeszcze 
w parlam encie, słyszałem  wiele o sporze między 
słow iańskim i a niem ieckim i deputowanymi w Cze­
chach, słyszałem  o opuszczeniu parlam entu przez 
Czechów, a gdym sam wziął ndział w parlam en­
cie, znalazłem  t  e n pokój, że posłowie z Czech 
wcale się pojawić nie chcieli. Jakże więc można 
ten rząd nazywać sprawcą sp o ra?

Jeśli dwie narodowości tnż obok siebie i ze 
sobą żyją, trudno, ażeby się można spodziewać 
zupełnego pokoju, zupełnej zgodności pożycia. 
Każdy mnsi sobie wprawdzie życzyć, ażeby ile 
możności zgodność ta panowała —  bo któżby 
chciał inaczej —  ale rząd nie wynalazł ani Cze­
chów ani Niemców —  to są stare  narody. Nie 
możnaby naw et z czystem sum ieniem  zarzncać 
jakiem ukolw iek rządowi, że się w danym razie 
do podniecenia sporo przyczynił. Ale p. deputo­
wany —  obwiniwszy nas e podżegan ie , jnż nie 
zwraca się nawet z upom nieniam i do rządn, bo 
rząd je s t ua nie głuchy —  lecz z rodzajem roz­
paczy, że rząd nie daje się mn przekonać, apelnje 
do szanownej większości Izby. Otóż zdaje mi się, 
że gdyby opozycja te j taktyki dawniej była prze­
strzegała  i n ie tak  dłngo się z nią ociągała, byłaby 
może osiągnęła ważniejsze i  dla całości państwa 
o wiele zbawienniejsze skntki. Rząd zaś mnsi 
z całą stanowczością odepchnąć od siebie zarzut, 
jakoby podniecał jakiekolwiek spory, ażeby przy­
kładał rękę do ukrócania i uciskania jakiegokol­
wiek Indu te j monarchii.

A wreszcie, aby oddtć słnszność p. preopi- 
nantowi, który proroczym duchem wieścił, j&ką 
mn da o odpowiedź, o pow iadam , że z tą  co po­
przednim  razem  pewnością oświadczyć mu m o g ę : 
My rządzim y czyli kierujem y losam i państw a i

adm inistracji bez względu na czyjeś piękne oczy, 
ani też nikomu na szkodę, tj. żadnej partji. My 
chcemy według naszej najlepszej wiedzy i sum ie­
nia zadośćuczynić interesom  wszystkich Indów An- 
strji o tyle, o ile, jak  to całkiem Słusznie ten pan 
powiedział, każdy z tych lndó część życzeń swo­
ich dla interesów ogółu poświęcić m nsi, gdyby 
inaczej razem iść nadal było niepodobna.

Jeżeli ten p. poseł —  nie wiem czy ironi­
cznie, czy na serjo — powiedział, że się na tę 
samą, co zeszłego rokn, podstawę naszego bytn i 
działania powołam, to pow iem : Tak je s t, z tern 
sam em , co zeBzłego raku prawem pow tarzam : 
Rząd jea t w znpełności świadom swoich najlep­
szych intencyj jak  i zaufania korony, które jest 
niezbędnem do tak  dłngiago wytrwania, i sądzi, 
że w swojej rzetelnej pracy liczyć może na po­
parcie zjednoczonych frakcyj prawicy, i jak  długo 
na to liczy, wytrwać też musi n t  swojem stano­
wiska.

A jeżeli p. poseł w swojej opozycji —  do 
której przecie znpełne me prawo — jako powa­
żny istotnie polityk, który, jeżeli się nie ylę, 
je s t przewódzcą swego stronnictwa, obok innych 
zarzutów wytykał rządowi pasję do zatrzymywania 
tek  sw oich : to niechaj m i najłaskaw iej wybaczy, 
ale nie je s t jego godnean wojowanie takiem i prze­
ciw nam argum entam i. (Brawa, z prawicy). Można 
być innych zapatryw ań i przekonań, i mam  cały 
respekt dla nich; ale podsuwać komuś zam iary po­
boczne nie wolno. I  cóżby ten  p. poseł powie­
dział — słusznieby się oburzył — gdyby mu kto 
chciał powiedzieć, ża i on choruje na pasję do 
t e k i , alę dotąd niezaspokojoną. (Doskonale 1 i 
śmiech).

Byłaby to napaść niegodna, i nie wojuję nią. 
Ale bronie się mnszę. (Doskonale 1 z prawicy).

Jeżeli ten bndżet, dzięki rozumowi wys. Izby 
—  powtarzam to — tak pomyślnie się nłożył, to 
proszę o jedno : posłuchać całkiem  trafnej prze­
strog i p. F lenera, że nie należy przed czasem 
wstrząsać wyzdrowieniem gospodarstwa państwo­
wego, albo nań uderzać. Da Bóg, pożyjemy je ­
szcze, i wszyBcy zasiądziemy do sądu nad tym  bu­
dżetem  przy zam knięcia rachnnkowem, a jeżeli 
się, jak  tuszę, wówczas okaże, i i  prelim inarz bn* 
dżetn i kom isji m iał rację, to wtedy, ale te ł  do­
piero wtedy poproszę, obok prsedłoienla o reformie 
bezpośrednich podatków, które z całą pewnością 
przyjdzie, mówić oraz o zniżeniu podatków. Nie 
wymagajcie od m inistra skarbn, który, dobrze czy 
nie dobrze, ale pewnie w edług swego najlepszego 
przekonania prowadzi adm inistrację, aby ten do­
piero co z mozołem osiągnięty, ale jeszcze niepe­
wny, bo w kasach jeszcze się nieznajdujący do­
chód jnż zwracał dla wprowadzenia zniżefi, k tó­
re by w następstw ach swoich jeszcze bardziej do­
skw ierały podatkującym. N ie moja to rzecz, wska­
zywać na obce przykłady, ale zdarzały się nowsze- 
mi czasy wypadki, ża arcykonieczny dla uzdro­
wienia finansów, ale jnścić doknezliwy podatek 
zbyt wcześuie zniesiono. Sądzę, żo nie ma w tern 
nic złego, i nie weźmiecie mi pauowie za złe, je ­
żeli powiem : Uczmy się od są iada : zarówno czy­
nić dobrze, jak  ou to czyni, ale też unikać złego, 
która on nczynił. (Hnczne brawa i oklaski z p ra ­
wicy).

Rozjrawy MUm w Kadzie naflstwa.
N a sobotuiem posiedzeniu Izby posłów Rady 

państwa;;przem awiali — oprócz sprawozdawcy Ma­
tusza —  tylko jenera ln i mówcy lewicy H e r b s t  
i H a n s  n e r .  Był to świetny pojedynek, w k tó ­
rym  padły błyszczące ciosy, ilnstrn jące spokojną 
i w przeważnej swej części fachową a wielce wa­
żną mowę m inistra  skarbu, którą dziś w całości 
podajemy.

Jeneralny  mówca lewicy, dr, H e r b s t  prze­
mówił, jak  n astępu je :

„N ic dziwnego, że dochody państwa wzmo­
gły s ię ; wszak w rokn ubiegłym podniesiouo 
w niesłychany sposób podatki pośrednie. Z tąd ra -  
lość, że mamy dziś piękny budżet, a nawet go 

zanadto upiększam y. Sprawozdawca tw ierdzi, że 
jak  w ubiegłym  rokn tak i teraz nie będziemy 
potrzebowali sięgać do kredytn. J a  tego nie poj­
m uję. W szak w r. 1888 zaciągnęliśmy pożyczkę 
21 milionów, a w przeszłym  roku przyzwoliliśmy 
przecież rządowi zaciągnąć 4  miliony na pomno­
żenie parku kolejowego i na gm achy pocztowe. 
A kto wie jeszcze, co się w tym  roku okaże? 
Niewielkie te kwoty, kU rem i w ostatnich latach 
dług państwa pomnożono, ale gdy wszystko razem 
zliczymy, to ujrzym y, że kwota opłacanych przez 
państwo procentów podskoczyła przeszło o 4  m i­
liony, a to odpowiada kapitałowi około 90 milio­
nów. Nie liczę tu  zresztą drobnych „dłużków res- 
sortowych", nazwa, którą w ostatnich czasach wy­
naleziono.

„Poseł Jaw orski mówił z szczególnym zapa­
łem  o usunięciu deficytu, i tw ierdził, że wszelka 
djaloktyka opozycji nie zdoła osłabić tego faktu, 
że deficyt istotnie zniknął. Otóż p. m inister, w y­
wodząc w itwej mowie z d. 24. października z. r., 
że najsurowiej obliczona nadwyżka wynosi 169.459, 
pomylił się rachunkowo, bo w obliczeniu dochodu 
z podatku cukrowego wstawiono przez pomyłkę
0 250.000 więcej — a więc deficyt nie zniknął.

„Kom isja budżetowa obliczyła nadwyżkę do­
chodu jeszcze wyżej, ale jnż aam jej spraw ozda­
wca z rezerwą obłiezenie to trak to jn . Jeśli np. za ­
wiedzie tylko zwrot 2,640.000, które ma spłaoió 
kolej koszycko-bogumińska, to ju< ulatnia się 
wszelka nadwyżka. Już  dziś możemy więc przy­
jąć jako pewne, iż niektóre dochody zawiodą, że 
przyjdą jeszcze żądania kredytów dodatkowych ze 
strony rządn — i zabity  dziś deficyt znowu się 
pokaże.

„Zresztą przyjdą jeszcze nowe żądania w sa ­
mej Izbie. Jeden  z dawnych deputowanych m a­
wiał, źe en je s t tak jak  ojciec, który poszedł na 
jarm ark . Skoro wraoa, pytają go się dzieci: „Coś 
nam przyniósł z jarm arku  t A Tak się pytają wy­
borcy członków większości tej Izby. Zaczynają się 
więc targ i między rządem  a stronnictwam i, a 
Izba ta  je s t targowicą. Co do muie, gdybym był 
m inistrem , wolałbym, żeby mi mniej przyzwalano
1 żebym mniej żądał, bo to, czego ministerstwo 
się domaga, zawsze go za dużo kosztuje. Powie­
dzą m i na t o : W szak to bardzo naturalne, m ini­
sterstw o wyszło z większości i musi z nią czncie 
utrzym ywać. To prawda — tak je s t na W ęgrzech, 
ale me u nas; ja  tn widzę na prawicy nie jeónę 
silną partję  rządową, lecz cztery czy pięć stren-

a jeśli dep, L ienbacher zarzneał, że wię­
kszość nie ma programu, to m iał rację. S tronni­
ctwa te mają cztery program y i to zapalnie prze­
ciwne —  rząd zaś nie ma żadnego programn.

»W  tym aliansie stronnictw w yłaniają się 
rozm aite partykularne żądania, kończące się tem . 
iż się ogranicza prawa ustawodawcze Rady pań­
stwa na korzyść sejmów, że się ogranicza w ogó­
le cen tralną władzę państwa, źe się gniecie dąże­
nia niemieckie i w ogóle postępowe idee w rozwo­

ju państwowym. Chodzi zawsze tylko o to, aby 
coś nrwać na rzecz samorządu krajów lub ich f i­
nansową korzyść. (Oklaski z lewicy.)

„Jak  rząd je s t wobec tych dążeń chwiejnym, 
dowodzi cofnięcie rozporządzeń dyslokacyjnych co 
de szkół średnich w Czechach przez m in istra  
Gautscha. Cofnął on się przed silnymi, ale N iem ­
com i Włochom pokaznje zawsze zęby — jak  
widzimy na szkołach w Steyr i Royeredo. Jestem  
nawet pewny, że sam prezes m inistrów nie zga­
dza się w dnszy na te ustępstwa, które mnsi ro ­
bić. Polityczna przeszłość jego dowodzi, że nie 
mógłby on tak łatwo z praw państwowych robić 
koncesję —  a przekonywa mnie o tem dylatorskie 
traktow anie wielu ważnych spraw, podnoszonych 
przez drobne frakcje prawicy. Sądzi on, że ratu je 
państwo, odraczając załatw ianie tych żądań jak  
najdalej. Boję się jednak, że to złudzenie. Ci, 
którym odrazu koncesji jak iejś nie zrobiono, po­
czytują sobie to za poświęcenie, iż się na zwłokę 
zgodzili i będą uderzali w ton coraz ostrzejszy. 
„Daj, co masz dać —  wołają — bo my nie mo­
żemy jnż powstrzymać naszych szowinistów 1*

„Taką sprawą, która ezeka w czyśćca dela- 
cji na wybawienie, je s t sprawa szkolna. M arja 
Terezja nazywała sprawy szkolne poUticum, nie 
spodziewam się, ażeby rząd po stu  la tach  m iał 
ją uznać za ećclesiasticum. Wnoszę z delacji, że 
prezes m inistrów opatru je w taj sprawie wielkie 
niebezpieczeństwo. Lecz czy na to delacja pomoże? 
Mówiono, że hr. Taaffe m iał się wyrazić, iż w 
sprawie tej będzie tak  bez końca „fortwursteln“ 
jak  dotąd. W yraz ten odpowiada jego polityce; 
je s t to zupełna bozprogramowość, k tóra się s tara  
jedynie o uBuwanie chwilowe kłopotów, a nie dba 
o przyszłość. Tym czasem  taka  polityka nie za­
pobiega wcale wzrastaniu i tem  niebezpieczniej­
szemu powracania kłopotów a bałam uci urzędni­
ków, którzy nie wiedzą, czy tego, co dziś je s t 
potępianem, nie będą m nsieli jutro bronić? Jhko 
stary  A nstrjak zapytuję z a te m : Jak  długo to je ­
szcze potrw a? (H nczne oklaski z prawicy).

Następnie zabrał głos jeneralny aiowca p ra­
wicy dep. H a n s n e r ,  a mowę jego podamy ja tro  
w obszernem streszczeniu.

W I z b i e  p a n ó w  przyjęto w Bobotę po 
przeprow adzeniu specjalnej debaty ustawę t> dzia­
łach włościańskich w drugiem  i trzeciem  czytaniu 
bez zmiany. Przy g 16. domagał się Schm erling 
większości */* członków, przewodniczący zdecydo­
wał jednak, że prosta większość w ystarczy. N a­
stępnie przyjęto bez debaty w drugiem  i trzeciem  
czytaniu ustawę o algach należytoścfowych przy 
konwersjach.

** *
K o m i s j a  b u d ż e t o w a  Izby posłów po­

wzięła do budżetu wyznań i oświecenia następu­
jące rezolucje: 1. W zywa się rząd, ażeby utrzy­
mał gim uazjum  w Roweredo, jako gim nazjum  
wyŻBze; 2. wzywa się rząd, aby przedłożył jak  

.najprędzej p ro jek t nBtawy, regulującej prawnie 
stosunki służbowe suplentów.

Oddano prócz tego kom isji do spraw ozdania: 
sprawę dalszego otrzym ania niższego gim nazjom  
w K rainburgu i sprawę otworzenia drogiego gim ­
nazjum w Czerniowcach.

N a zapytania członków komisji wynnrzył dr. 
Gantsch oczekiwanie, że zajdzie obecnie pożądana 
reform a w metodyce przy nauce języków klasy­
cznych, i przyznał, i i  znajomość historjl n abitu- 
rjentów m&turzyckich okazuje się dość chwiejną i 
że wypadnie tem n zaradzić.

Towarzystwo k n tr to m  m ili
Oztatnie posisdzsnia odbyło się w sobotę po po­

łudnia. P . Stan. Gniewosz imieniem komisji rewizyj­
nej, wniósł udzielenie 1000 zł. dlatowarz wzajemnej 
pomooy naukowej dla dzieci urzędników i ełng tow. 
kred. ziemskiego.

P. Aorahaaowiez Dawid wniósł aby przeznaczono 
3000 zł., na stypendjum im. Włodz. br. Russookiego, 
dla dzieci urzędników i sług gal. Towarz. kredyt, 
ziemskiego, jako wsparcie na wykształcenie, a zarazem 
wniósł nieprzyehylenie się do wniosku komisji, u- 
dzielenia 1000 zł. Towarzystwu wzaj. pomooy nauko­
wej, które także rozdaje stypendja, gdyż w razie kre­
owania stypendjum im. hr. Rusieckiego Tew. czerpać 
będzie mogło z tych funduszów.

Wniosek p. Abrahamowieza, przyjęto, a tem 
samem wprowadzone będzie w życie stypendjum im. 
hr. Russookiego.

Wdowie po dyrektorze ś. p. Hellerze uchwalo­
no wypłacać przez lat sześć po 1000 zł.

Hr. Antoni Wodzioki interpeluje, jakie Btanowi- 
sko zajmie dyrekcja wobec uehwalonego wykupna 
prawa propinaoji. Propinacja była najczęściej poży­
czką obciążona —  eo więc w ohwili wykupna tego 
prawa dyrekoja uczyni?

Prezes p. Dembowski odpowiada, ie  jakkolwiek 
dyrekoja nie powzięła w tej mierze żadnej uchwały, 
bo nstawa dotychczas nie jest sankojonewaną, to je ­
dnak zastanawiała się jnż nad tą sprawą. Tam, gdzie 
propinacja była obciążoną peżyozką, będzie musiało 
Towarzystwo w jakiś sposób się zabezpieczyć, albe 
wziąd ją  w depozyt. W tych zaś wypadkach, gdzie 
propinacja pożyczką nie była  ̂obciążoua, to chociaż 
nważzno ją jako integralną ozęśó posiadłości obająże- 
nej, eądiió należy, że w tyeh wypadkaoh, gdzie raty 
regularnie będą wpływać, dyrekoja nie będzie robić 
przeszkody w podniesienia wynagrodzenia za pro­
pinację.

P. Adam Jędrzejowiez zwrócił uwagę na to, że 
zatrzymywanie wypłaty tam, gdzie nie zachodzi żadne 
niebezpieczeństwo, a jest destateozne pokrycie, nie 
byłoby wskazanem.

P. Abrahamowioz wykazał, że Towarzystwo 
nie stoi tu wcale przed jakim ś znakiem zapytania. 
Powiedziano wyraźnie w nstawie, że reskrypt ce­
sarski wydany z okazji indemnizaoji, normujący 
stosunek między wierzycielem a dłużnikiem, ma 
mieć tn analogiozne zastosowanie. Towarzystwo kre­
dytowe będzie więc miało prawo żądania ozęści 
kapitała. Dyrekcja w każdym wypadku z osobua, 
zastanowi się niezawodnie nad tem o ile zachodzi 
potrzeba zarządzenia zwrotu lub nie —  w regule 
atoli mnsi zajśó ta potrzeba tam, gdzie udzielano 
osobną pożyczkę na propinację. Skorzystać może 
także dyrekoja z tej sposobności i zaległości po- 
śeiągać. Regały tu postawić się nie da — dyre­
ktywa ogólna niemożliwa.

Dyr. hr. Golejewski podnosi, że dawniej wy­
dawano pożyczki tylko na ziemię. Przed kilka I:*ty 
uchwalono aby i na propinację dawać trzyrazową 
wysokośd orzeczenia z roku 1875 —  w tych więc 
wypadkaoh tę sumę ściągnąć będzie potrzeba.

H r. Wodzioki stawia wniosek, aby nad tą 
sprawą zastanowiła się dyrekcja wspólnie z komisją 
rewizyjną, oo też uchwalono.

P . Dzianott wniósł, aby, gdy piąta (a nie jak 
dotychczas aż czwarta) ozęśó kapitału jest umorzoną, 
dłużnik miał prawo żądać nowego planu umorzenia.
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Hr. Męoiński wyjaśnił, że przed kilku la­
ty uchwalono, aby dłużnik miał prawo żądać 
nowego planu umorzenia, gdy już ósma część 
będz*e spłacona - - rząd jednak odmówił sankcji

Po uchwaleniu nagłości wniosku p. Dzianotta, 
wniosek ten dotyczący zmiany statutu w wyżej 
wskazanym kierunku jednogłośnie przyjęto.

Delegat p. Horodyski wnosi, aby okręgi wy­
borcze delegatów zmienić w ten sposób, by każdy 
powiat stanowił okręg, a miejscem wyboru była 
siedziba starostwa. Wniosek ten odesłano do komisji 
rewizyjn0j-

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Męcińskiego 
St. hr. Badeniego, Ad. Jędrzejewicza, Żabę, Balic­
kiego. Żurowskiego i Gorayskiego.

W końcu uchwalono podwyższyć płacę prezesa 
dyrekcji z 5.500 zł. na 6.000 zł., płaoę trzeciego 
dyrektora zrównać z płacami dwóch innych, to jest 
t  3.500 zł. podnieść na 4.000 zł., a płacę wice­
prezesa unormować na 5.000 zł.

O godzinie 7. wieczorem przewodniczący pan 
(Jorayski wyrażająe podziękowanie zgromadzonym 
za gorliwość zamknął obrady, poczem p. Wrotnow- 
ski podziękował p. Gorayskiemn za energiczne prze­
wodnictwo.

IISCOP 1 nim
Lwów dnia i. marca.

* Arcyks. Franciszek Ferdynand d’Este 
odjechał 3. bm. z Pragi do Meranu, do rodziców.

* K s. Witołd Czartoryski, syn znanego za­
szczytnie w kraju ks. Jerzego Czartoryskiego, połą­
czywszy się świeżo z hr. Jadwigą Dzieduszyoką, eór- 
ką wielce zasłużonego hr. Włodzimierza Dzieduazy- 
ekiego, przybył do Pełkiń, majątku swojego pod Ja ­
rosławiem na stałe mieszkanie. Pizyjęeie młodej pary 
było bardzo serdeczne. Na dworcu kolei w Jarooła 
wiu przywitał księcia Witołda profesor Dziewoński z 
uczniami bursy, założonej przez ks. Jerzego dla dzie­
ci oficjalistów dóbr swoich, włościanie zaś Pełbin 
wystąpili z pochodniami. Na granicy dóbr oczekiwa­
ło kilkudziesięciu włościan z pochodniami na koniach 
i prowadzili księoia aż do pałacu, gdzie oczekiwały 
deputacje włościan ze wszystkich gmin klueza peł- 
kióskiego. TJ wejścia do pałacu oazekiwał miejscowy 
ksiądz inski i wszyscy oficjaliści z klucza, wójt peł- 
kiński z radnymi gminy. Na progu miał ksiądz prze­
mowę, w sali pałacu przyjął księstwo ohlebem i solą 
i stosównem przemówieniem najstarszy oficjalista i 
i zastępca obszaru dworskiego p. Jan Sobieski. Po- 
oiem wyszedł książę na ganek, podziękował dono­
śnym głosem za tak szczere przyjęcie i zaprosił go- 
śoi do sali, aby każdemu z osobna podziękować. Młe- 
dy książę jest już pełnoletnim i samodzielnym go- 
spedarzem, ojciec odstąpił mu cztery folwarki na 
własność ; od roku należy do Bady powiatowej jaro­
sławskiej i jest przewodniczącym Bady szkolnej miej­
scowej w Pełkinaoh. Z pomiędzy kilkuset telegramów 
z życzeniami, jakie nadeszły, przytoczyć warto nastę­
pujący telegram z W iednia: 55 dzieci polskich w 
Wiedniu wraz ze swym nauczycielem „posyłają mło­
dej parze najszczersze żyozeDia na ręce opie u 
szkoły księżny Jerzowej Czartoryskiej.

* E d is o n  sławny elektrotechnik i wynalazca, 
skutkiem eksplozji podoias doświadczeń, poniósł i .  
bm. w Nowym J .rk u  ciężkie obrażenia oczu.

* M ian o w an ia . Bada szkolna kraj. mianowała 
Teodora Ohara rzeczywistym nauczycielem w Horo- 
dyszezu waręskiem, Leopolda Chomiaka rzeczywistym 
nauczycielem w Paryszczu ; Emilię Faustynę Siemigi- 
nowską rzeczywistą młodszą nauczycielką, zawiadują- 
oą szkołą finalną w CucyJowie.

jun sądowy Jan Lewicki w Kołomyi został 
mianowany sekretarzem rady: Józef Ferdynand Hal- 
hski w Łańonoie został mion 7  •
w ym ; adjunkt dr. M a u m y T i T  ^  ?°W1t  
oznaczonego miejsca służbowego ■* s? \  ,6Z
Józef G r.Jbc.ak, ad junktei 1 J L  8uskultant zaś, dr' 
■ t a t o w y  „  „krSgu

* Z uniwersytetu, p. jńZef n ,
z Bukowska, otrzymał na u n iw ersy te t j ^ i  i’i 
stopień doktora wszech nauk lekaiskich

* P r e z e n t ę  na g r - ka t- Parafię Hołubutów o-
t r z y m a ł  k s .  Piotr S z a n k o w s k i .  u  o w  0

* z armii. Feldmarszałek porucznik n 
Antoni Bechtolstein, komendant dywizji kawaWM 
w Krakowie w tym samym charakterze przenieai0nT 
został do 5 dywizji piechoty, a na jeg0 miejsce 
zamianowany został generał-major Teodor <Lugó 
(Jalantha, komendant 9 brygady kawalerji. Z m i l  
powani zostali w rezerwie starszymi lekarzami elew 
1 kl. di. Stefan Drzewicki i dr- Ottobar j urea 
*  W P^flu garnizonowym w Krakowie; lekarzem 
»®ys‘entem w rezerwie został elew Aleksy Kellner

szpitala we Lwowie przy 5 p. hn-
zarów. Akcesistą aptekarskim  w rezerwie został ma­
gister farmaoji Ludw in D zianott przydzielony do 
„pteki szpitaia Kami zon owego w Przemyślu. P ra ­
ktykantem weterynarskim  w  rezerwie został Antoni 
gtupnicki z 90 p p przydzielony do dywizji cię­
żkiej baterji n rF 1P’ p a s i e n i  w ita li podporu-
oznicy w rezerwie; Arnold Trux» z ^  do 20 p. p. 
józef Fait z jg  Kaźmierz Kamieniecki
z 41 do 80 Z  p ^ l d B e c k  z 89 do 100 pp.

* ’18 bat. strzelców do 90 p p . J J -  
d°lf Kunz p stro8z do 10 p . drag. l F l 8 n

PP- i  dr. V £ kmU’strzechowski z C do  l^ P P -  

nowego i #er T dr' Albi“ P °PP drZ Tadeusz Pakosz
,  szpitala gai! r ie ,o  w‘ Komornie do 19 pp.,
ji.  j i r„_ garnizonowego w garnizonowego?£srt sz * rtal* garnizonowego w Budapeszcie do 20 pp.,

szynski z 8o do 90 pp.

.*  S m * .

s  a p*,“ ,
eśrką sekretarza starostwa. W andy

W Czerniowoaoh odbyi ^  m z p< Fran.
Struś, córki po zmarłym ra 7
Ciszkiem Engel, poruozni ie ’ Tadeu8Z Stobłosiń-

* Z m a r l i : W Stanisławowie
■ki adjunkt sądowy W 35 r. J

* -  - -  

** r w rwnik w korpusie sztabu jeneralnego Karo . 
błoński dal Monte Berico, przydzieiony do p

Petersburgu zmarł znany bogacz i własol 
ciel kopslni złota, Astaszew.

* P o g rz e b  śp  M- D aro w sM eg o  odbył się w 
Krakowie w sobotę popołudnia W imienin reprezen- 
taoji m. Lwowa przyjechał radny p. Głodziński w 
imianin obywatelskiego komitetu pref. dr. Józef Gu­

liński, oprócz nich ks. Jan  Siemiński, dalej grono a- 
kademików lwowskich z prezesem czytelni akademi­
ckiej p Laskownickim i delegatem p. Danielakiem, 
oraz członkowie Stowarzyszenia „Gwiazda" z p Ci­
chockim.

Przed domem, w brórym zmarł śp. Darowski, 
ustawiono wniesienie, z którego po wyniesieniu ciała
0 godz. 3. popołudniu w imienin „Gwiazdy* lwow­
skiej przemawiał Tadeusz Bomanowisz. Mówca prze­
szedł w krótkości zasłużony żywot zmarłego w ró­
żnych epokach orężnej i obywatelskiej jego działalno­
ści i złożył hołd mężowi wielkich cnót, stawiając go 
współczesnym za wzór prawego Polaka.

Trumnę złożoną na maraoh otoczyli delegaci 
niosący liczne wieńee- Przemawiali następnie z czoią
1 wdzlęcznośoią dla pamięci zmarłego prezes Czytelni 
akademickiej lwowskiej p. Laskownioki.

Po tych przemówieniach ruszył olbrzymi kon­
dukt żałobny ku bramie Florjańskiej. Na ezele po­
stępowała ochotnicza straż ogniowa, dalej reprezenta­
cja „Sokoła", w mundnraoh, deputacje „Gwiazdy" i 
„Zgody" ze sztandarami i liczne duchowieństwo za­
konne i świeckie.

Na cmentarzu przemówił nad grobem p. Da­
nielak. Zwłoki złożone w grobie weteranów z r. 1831.

Na trumnie złożono mnóstwo wieńców, między 
inaemi były następujące; 1) Zasłużonemu męiewi 
Bada miasta Lwowa, 2) Komitet obywatelski m. Lwo­
wa, 3) Oficerowi wojsk polskich komitet opieki nad 
weteranami, 4) Towarzystwo wzajemnej pomocy ucze 
stników powstania 1863 r  zasłużonemu weteranowi 
walk narodowych, 5) Od Polek ze Lwowa, 6) Stewa 
rzyszenie rękodzielników „Gwiazda" we Lwowie ho­
norowemu swemu prezesowi, 7) Patrjarsze narodu 
polskiego Czytelnia akademicka we Lwowie, 8) Czy­
telnia akademicka w Krakowie, 10) Stowarzyszenie 
drukarzy krakowskich „Ognisko", 11) Od rodziny 
Żulińskich, 12) Od rodziny Bieńkowskich zasłużone­
mu weteranowi, 13) Od rodziny Czerszyków najszla­
chetniejszemu serou w rodzinie, 14) Od redakcji 
N. Reformy  zasłużonemu patrjocie. Budapeszteńskie 
stewarzyBzenie polskie nadesłało telegram z prośbą o 
złożeni* na trumnie śp. Darowskiego wieńoa z napi­
sem : „Honorowemu ozłonkowi i zacnemu patrjooie— 
Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie.*

W wilię zgonu napisał śp. Darowski do Teofila 
Lenartowicza następujący l i s t ; „Chciałem przed kil­
koma dniami przesłać list do ciebie, ale Szymon (brat) 
mi wzbronił — dziś piszę, bo już pojutrze mam się 
przygotować na wędrówkę w wieczny żywot. Ksiądz 
Wacław, znajomy oi, ma mi udzielić św. Sakramen­
tów. Piszę, aby na życie pobłogosławić przynajmniej 
Tobie jeszcze na lat 17 z górą, boś o tyle odemnia 
młodszy — dożyj — doczekaj tego, cośmy wszyscy 
ozekali, nieoh odrodzi się w bratniej zgodzie i miło­
ści od Polaków z chaty, bo wtenczas mocni będzie­
my i szczęśliwi. Bóg miłosierdzia nieoh Oi to ziści, 
a Ty zagrzmij pieśniami, aby się obiły o sklepienia 
niebios, a ja Ci podpewiadać będę. Już dłużej mi 
brut pisać wybrania..."

* Delegatem Wydziału krajowego do kraj. Ra­
dy szkolnej zamianowany został p. Leon Chrzanowski.

* Obraz Siemiradzkiego, przedstawiająoy „Fry- 
nę“ sprzedany został 1. bm. w Petersburga za sumę 
50.000 rs.

* O rszak  w o jsk o w y  a rc k s .  R u d o lf a  został 
z dniem 1. bm. rozwiązany. Na emeryturę poszli ad­
mirał hr. Bombelles i pułkownik Henr. Spindler. 
Pierwszy otrzymał wielki krzyż orderu Leopolda, 
drugi charakter jen majora i order żelaznej korony. 
Adjutant poipnłkuwnik hr. Orsini-Uosenberg, otrzy­
mał order Leopolda i wraca do pułku dragonów nr. 
7, a poruoznik Wikter Fritsche do pułku ułan. nr. 
12. Order żelaznej korony otrzymali podpułk. Albert 
Mijer, który był przydzielony ze sztabu jeneralnego 
do boku jen. inspektora piechoty, tudzież kapitan br. 
Giesl, osobisty adjatant zmarłego.

Służbę arcyksięoia Budolfa odznaczone przy 
sposobności rozwiązania dworu jego krzyżami zasług.

* „R o d z in a" . Walne zgromadzenie lwowskiego 
T o w a r z y s t w a  wzajemnej pomocy rękodzielników i prze­
m y s ło w c ó w  „Rodzina" odbyło się wozoraj o 3. po 
Dołudttiu w kasynie miejskiem. Przewodniczył p. Bo- 
lesław Mikuliński. Z k o ń c e m  r. 1888 liczył oddział 
L w sk i 186 członków. Na rzecz funduszu „oddzia- 

łeweuo* wpłynęło w r. 1888 ogółem 169 zł 79 et. 
Tytułem w p is o w e g o  spłynęło 40 zł wkładki od 
członków rzeczywistych wynosiły 1055 zł 41 o t, 
wkładki od członków wspierających utrzymały się w 
i iak w roku 1887. Na fundusz
^  k w .t. 59 zi. 80., „ ta tk i„ s t y p e n d y j n y  s p ł y n ę ł a  ^  ^  ^  ^

zaś od zaległyo m porządza obecnie kapitałem

2 7 o r ? ł . / r n : t ao
wskutek zapisu p. OsławskFgo, honorowego członka. 
Z końcem roku 1888 uabylc praw do zapomogi s a- 
ł «j. tj. emerytury 22 członków. Emerytury wymerza- 
ae będą tylko od sumy deklarowanych corocznie kwot,
a nie Ł  kwoty przewyższającej deklarowane Spra 
p l a n i e  to p/zyjgto do wiadomości i u bielono wy
d z i a ł o w i  a b s o l u t o r i u m .  D o c h o d y  w y n o s i ły  1807 zł.
g ° > odesłano do wydziału centraineg .
"7 o t wydano z funduszu oddziałowego 152 zł. 41

’ a w gotówce pozostało 253 zł. 90 ct. 
ski w ■rezesem wybrany został p Bolesław -o 
Józef D 1PreZeBem P- Lisowski, sekretarzem p. 
i W  Do wydziału weszli PP Flaczyński
n«j wybran Qavli^W8ki. Członkami komisji rswizyj- 
w - NieraojowskiP‘ BromilBkie«°> Kopaczynskiego i .

* rtil *®©Oe
się szereg0* ^ ^ '  ^  oi^Sn wielkiego postu, odbędzie 
urządzonyoh gtara ^  Pnhlicznych w sali ratuszowej, 
stwa pedagofnez”111 m lwoifskiego oddziału to warzy- 
następujące odezyU*0' 1D"tr cliozas zapowiedziane Są
dzie „O przestępstwach 0stroLiyń k i, Jnów ć bę- 
Inspektor Baranowlki P°w ye,ZUjcll‘ <a °dczyty). 2, 
3. P. Wł. Wszelsczyński Wy°n  T 5e nerwuw,śó“. 
innych sztuk pięknych “ i  >'° Btus“nku muzyki do

- r s :

* Dyrekcja raehn kolei !
Lwowie rozpisała oferty ua bodowe ^  We
nego w sti.cji Skole. Termin nnd r“ mieazkal- 
daia 10. marca br., o godzinie 12 w ° ? 5  . 'IP ^ wa 
szych szczegółów udziela inspektor iT połBdnl?■ Bllż’ 
kolei w godzinach urzędowych °nserwacji tejże

emeryta/nego^a1*r ^ l S T k w ? 0! ^ 0 bajowego 
liła kraj. la d a  szkolna
t o ,  w w ł W  „ s  ł t 1 4

tarakidg? 1 Mdata '“l k'W '*

rn a tin ?a^ '>ni0-^a  ^dowom  i sierotem po księżach 
i i j cezji stanisławowskiej rozesłała komisja 
zarządzająca funduszem zapomogowym 8.899 zł. 54 
cf zapomóg. Wypada to n- osobę po 57 zł.

* Emigracja żydów z Bosji zwiększa się z 
każdym rokiem. Przed dziesięciu laty emigrowało ży- 
dów corocznie po 2 do 3 tysięcy; w lataoh juden-hs-

cy —  w 1881 i 1882 r. —  emigracja dochodziła 
od 10— 15 tysięcy, przez parę lat następnych cyfra 
ta  nieco zmniejszyła się, ale wkrótce wzrosła. I  tak 
w 1886 r. do New-Yorku przybyło żydów z Bosji 
18.000, w 1887 przeszło 25:000, a W przeszłym ro­
ku około 38 000.

* S a m o b ó js tw o . W  Dornawatra na Bukowinie 
pozbawił się życia tamtejszy żandarm Hriszka. Wy­
szedł on na patrol, a gdy przez dni kilka nie po­
wracał, wdrożono poszukiwania i znaleziono ciało 
nieszczęśliwego na drodze ku Bulicaeiiom wiodąoej. 
Głowę miał roztrzaskaną od kuli karabinowej. Kie­
runek strzału pozwala wnioskować tylce o dokonanem 
samobójstwie, którego jednak przyczyna nie jest znaną.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obaerwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 4. marea : ,

W ubiegłych dwóch dobach licząc od 12. godz. 
w południe dnia 2. marca mieliśmy wiatr przeważnie 
zachodni, dziś n  no z północnego wschodu, stan nie­
ba zmienny, a powietrze miernie wilgotne i mgliste.

SredniŁ temperatura doby sobotniej była — 6 0“ 
niedzielnej — 9 2Ł C, najwyższa -j-4'.O®, a najniższa 
dziś nad ranem — 16'O^C.

Opadu wcale nie było, rano silna mgła.
Zniżka barometryczna 750—7b5 mm. znajdo­

wała się w Krymie, zwyżka 780—775 mm. w Szwe­
cji, zniżka drugorzędna na w Prusieeh.

Stan barometru zredukowany dc poziomu mo 
rza był dziś o 9 ranę 765 mąt

Prognoza na dobę. następięą %od.S!l& a.g(>dziny 
w południe 4. marca : i. Y

W iatr z północnej str«jnyy średnia temperatura 
doby jeszcze się obniży, stan nieba zmienity, a po­
wietrze miernie wilgotne i m gliste; opad oe najwy­
żej woale nieznaczny. ;

* J u t r o ,  5. lutego: św Fryieryka. — św. 
Tymofieja Pr,

—  S tau isT aw ó w  3. marca. Pod prze wodnietwem 
prałata Litwinowicza obradowała przez ordynarjat 
ad hoc wysadzona komisja ,w sprawie asekuracji 
cerkwi i budynków erekcjonalnych djecezji stanisła­
wowskiej. Uchwalono jednomyślnie przyjąć ofertę 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych nbeżpieczeń. 
Forma i stylizacja umowy nieco odmienna, zaś głó­
wne warunki finansowe te .ąaure, co dla metro- 
polji lwowskiej. Z ramienia krakowskiej aseku­
racji uczestniczył w posiedzeniu sekretarz pan 
Krasnoki.

—  P a r y ż  3, marca. Skutkiem ostatniego wylewu 
Sekwany uszkodzone budynki wystawowe aą już po­
prawione. Kilka mniejszych pawilonów zostało jednak 
uszkodzonych;

—  Z a b a w n y  p ro c e s  ro z w o d o w y . Pan Nivol«t, 
kupiec w Paryżu, ionaty, młody łasicze ozłewiek zna­
lazł przypadkiem pakiet listów pisanych de jego żony, 
przez jakiegoś lekarza marynarki, który podpisał ślę 
Bob. Żona pociągnięta przezeń 1 do odpowiedzialności, 
starała się zapewnić g«, że koreapoadanoja jest nie­
winną zabawką i w niczem nie narusza wiernośoi 
małżeńskiej. Dla uspokojenia męża podała nawet adres 
tege lekarza, do którego też p. Nivolet natychmiast 
napisał list, żądąjąo wyjaśnień. Bob odpowiedzjał od­
wrotną pecztą, iż namiętnośaią" jego jest niewinna ko- 
respondentja s kobietami, że sam jest żonaty, a jedy­
ne dziecię umarłe mu niedawno. Pewnego wieozoru 
siedział rasem ■ żoną, prsemyśllw&jąc, er e r  by się 
rezerwać. W  tern żonie Jego wpadło na myśl, Iżby 
nmieśoił w gazetach anons tej treści : „Marynarz, 
człowiek światowy pragnie z światową damą wejść 
w oryginalną anonimowy korespondencję," Zgłosiłe 
się na to zaproszeńie pięć pań, między niemi jedna, 
która się podpisała Andróe. Bob wybrał tę ostatnią i 
wkrótce rozpoczęła się ożywiona korespondencja. Pe­
wnego dnia pani Andróe, która z ezasem zrauoiła 
maskę, nskaizała się w liście na ból w pierslaeh 
i zaprosiła lekarza do auskultacji. Poczciwy eskulap 
stawił się na usługi. „Csnłem —  pisał — bijące 
małe serduszko, nie nadużyłem jednak sytuacji i sto­
sunki nasze pozostały nadal wolne od wszelkich za ­
rzutów. Dowodem tego najl»psźym fakt, iż moja żona 
otwiera listy pańskiej żony."

Nie uspokoiło te Jednak p. Niroleta, Pewnego 
dnia dowiedział się, że żona jege odwiedza często pe­
wnego malarza na bulwarze Maieeherbes. Ptszedł raz 
za nią i wziął z sobą komisarza policji i wszedł w 
jego towarzystwie do pracowni. Mimo poszukiwań nie 
zdołano pani NiYolet odszukać Komisarz policji chciał 
już edejśó, gdy nagle njrzał drzwi tapetowane, zamknię­
te z wewnątrz, Gdy je otwarto ukazała Bię pani Ni­
Yolet, która ż najspokojniejszą miną oświadczyła, iż 
przybyła tu, aby daó się portretewać.

Skutkiem tego pan Nivolet wytoczył swej żonie 
proces rozwodowy.

Najzabawniejsze Jednak, że przyciśnięta w ten 
sposób do m o n , pani Nivolet w nieobecności męża 
przeszukała jego pokój i — znalazła listy, i  których 
wyszło na jaw, że jej małżonek utrzymuje bardzo śoi- 
słe stosunki s niejaką panną Boeher Oskarżyła więc 
znowu ze swej strony męża.

—  Przytomny. Pisma niemieekie opowiadają, 
że do redakoji dziennika, wychodząeege w prowincjo- 
nalnem mieście G., przybył nowy redaktor. Działal­
ność swą rozpoczął od ostrych artykułów przeoiwko 
rzezimieszkom i włóczęgom, którzy niepokoili miaste 
i okolicę. Pewnego wieczora siedział właśnie w biu­
rze i odozytywał głośno świeżo napisany artykuł w 
tej samej sprawie, gdy drzwi rozwarły się z hałasem 
i wpadł przez nie jakiś drągal z kijem w ręku.

— Gdzie jest redakter ?
— W tej chwili wyszedł do drukarni. Może 

pan będzie łaskaw spoeząó chwilę na kanapce, pójdę 
i poproszę redaktora.

To powiedziawszy, redaktor wyszedł szybko 
z pokoju, Na Bchodach spotkał drugie podobne indy­
widuum, także z kijeir w ręku Domyślił się, że 1 
ten przybysz idzie zemścić się na nowym redaktorze 
za wycieczki przeciwka łotrom; kiedy więo przybysz 
spytał go o redaktora, odpowiedział mu bez zają-

knionla^. redaktor jest na pierwszem piętrze w 

s wojem jbinrzo ^  oteozenin służby, wszedł

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  W  teatrze na porządku dziennym 

w ostatnich dniach byłe fikanie panny Cerale. Dalej 
„Sinobrody", „Farinelli" a wreszcie i „Krawiec dam­
ski", farsa francuska, co do której nie uwierzylibyśmy 
byli n'gdy temu, że wyszła z pod pióra Meilhaca i 
HaleYyego, gdyby nie zapewnienie afisza. „Krawiec 
damski" jest zbieraniną płaskich dowcipów i niemo­
żliwych sytuaoyj, razi przytem wstrętną i głupią fa 
bułą. Wybtawlouo też dwa r»zy operę i to dośó nie- 
foitunnie. W „Balu maskowym" śpiewała panna 

nicopowiednią dla niej partję dramatyczną, 
jeszoze aniżeli pierwszym razem, natomiast 

odniosła panna Frenkiel-Niwińska w roli wróżki Ul- 
rykl większy sukoss aniżeli podczas poprzedniego de­
biutu, była bowiem bardziej przy głosie aniżeli kie­
dykolwiek, grała przytem wybornie i pozbyła się już 
tremy, co zaznaczamy z prawdziwą satysfakcją.

Dziś „Dwór w Władkowicach" komedja Zygm. 
Przybylskiego, a jutro „Trubadur* Yerdiego, w któ­
rym debiutować będą panie Pawlików i Ewelina 
Kotkowska (w roli Azuceny) i pp. Borkowski i Ni- 
żankowski, który debiutował już zeszłego roku w „Mar- 

' cie“ Flotowa.

Państwowej 249’25. Akcje kolei Lw.-Czern. 232 25. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wsohodniej 179‘50. Loiy 
komunalne wiedeńskie 144 75. Akcje Tow. tureckiego 
113 50. Galio, oblig. indemniz. 104 50. Akcje kolei 
półn< cno-zaohod. (lit. B. Mbethal) 208 '—. Losy re­
gulacji Cisy — •— . Akoje Banku dla krajów kona  
nyoh 232 25 Akcie Bankrereinn 109 80. Rosyjski n b el  
papierowy 129 62  Losy prem. węg. —.— .

4*/mu/o Benta wspólna 83'67. 5 '/» renta aurtr. 
papier. 99.70. 4°/« renta anstr. złota 11140 . 4*/# 
renta węg. złota 102 05. 5 •/, renta węg. papierowa 
94 35. Napoleondory — .—  Marki aiem. 59 22,

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 4. marea. (Z Izby handlowej.) 

1. Akcje za sztuką.
płaoą

Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 204 50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaeska po 2 0 0  zł. w. a. 228 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 288 — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 rf. w. a. —

11. Liaty zastawne za 100 ałr 
Banku hipotecznego galicyjskiego

Banku krajowego i'h'1, los!

«•/. •
5'/. •

gal. 5*/, wyl. 10% p 
• |.  los. W 51 1. . 

Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%
„ kredyt, gal. ziem. 4% . . .
„ kred. gal. ziem. 5% los. w #71.
„ kred. g ziem. 4% los. w 41% 1-
„ kredytowego gal ziem. 4%*/,

los. w 59 1 ..............................
„ kred. gal. ziem. 4"/, los. w 561.

111. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6  pr.) I®/,

Z' kfed- włoic- <d' 5% ) »*/»% ■ • •Ogóln. roln. kredyt- zakł. dla Gal. i  Bak. 
6 ®/, 1 es w 15 l a t ...............................

IV. Obligi za 100 *ł.
lndemnizacyjne galicyj. 5®/, m. k. . . 
Kom. banku krajowego 5®|, w. a. I. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6 ®/, w. a. . 
Pożyczka krajowa 1883 4%% . . . .

10010
10815
96-75
100-85
9 6 --

10085

27.8U
9225

żądają
207-50
132-50
2 9 5 -
216—

10110
10415
97-75 
101-86
97.—

101-85
94-50

96-80
98-N)

104-50 
100- 
104 — 

. . . .  95-25
Y. Losy.

Losy miasta K rakowa.......................................22-60
Losy miasta S tanisław ow a.............................8 8 —

VI. Monety.
Dnkat h o len d e rsk i...............................................5-61
Du rat cesarski  .............................................. 5 6 8
N ap oleon d or......................................................... 9-56
Półimperjał r o s y j s k i ......................................... 9-84
Bubel rosyjski s r e b r n y .................................... 1-86
Bubel rosyjski p a p ie r o w y ........................... l ’98Vs
1 0 0  marek niemieckich.....................................  58 80
Srebro za 1 0 0  złr..............................................—■—
Kupony w s r e b r z e ........................................ .......

57-60
48—

105-50 
101— 
106 — 
96-26

24-50
55-—

6-71
6-71
9*66
H 4
1-48

1-90%
69-80

Dział ekonomiczny,
M in is te rs tw o  r o ln ic tw a  zaprasza wszyst­

kich hodowców koni, aby przedłożyli m inister- 
stwn do dnia 1 kwietnia wykaz przeznaczonych na 
sprzedaż ogierów.

W ę g ie rsk ie  lo s y  C zerw o n eg o  k rz y ż a .
Przy ciągnieniu odbytem 1 bm. padła główna wy­
grana 25.000 zł. na s. 2957 nr. 1 ;  2000 zł. na
s 2051 nr. 5 6 ; po 1000 zł. na s. 708 nr. 70 i a.
3310 nr. 29

L o sy  B a s ilic a . Przy ciągnieniu odbytem  1 
bm. padła główna wygrana 20000 zł. na b. 1182 
nr. 12; 1000 zł. na s. 7969 nr. 4 ;  po 500 zł. na
a. 1046 nr. 91 i n». s. 6827 nr. 68.

B u k a re s z t  2 marca. Senat przyjął konwen­
cję między rządem a koleją lwowsko-czerniowie- 
oką. W tych dniach nastąpi pnblikaeja w dzien- 
nikn urzędowym.

Tsleiiw „Gazety M o ter1.
B ruk sela  d. 4 . m area  W e d łu g  do­

n ie s ie ń  z kół w ojskow ych, m in is te r  w ojny  
stanow czo się  o św iadczy ł z a  p rz y ję c ie m  au - 
s tr ja c k ie g e  k a ra b in u  M a n u lic h e ra .

P etersb u rg  d. 4  m arca . W ło sk ie  
p rze s ilen ie  g ab in a to w e w yw ołało tu  radość
niesłychaną. Część pism tutejszych obstr.je i nowa- 5; °ęZBBaiBki z, K̂ ak“wa-
za D erou ledem  i f ra n c u sk ą  l ig ą  p a tr jo ty c z a ą ; [ stnem bo^ z Tamowa, k. O iL m T n T F ó łk w T ^ B b e rt
Noioosti zow ią ligę  s tek iem  zdrajców . Z d a je  ' z Wiednia. T. Prylińaki i J. KieszkowłkI .  Krsknw*.
. i e ,  i. m ia is te r  .p ra w ie d li^ o S e i poda Si e *> | 
d y m is ji z pow odu, że T o łs to j w sw oim  p r o - ! kowiec. 
je k c ie  reform y ziem stw  ,
Manasnein się godzi, znosi instytucję sę~ ze_StrTeiUk w. Wołodkiewicz 
uziów mirowych i otrzymał na to zezwolenie 8kl z ^_urobliuŵ

- . J . .  Hotel Krakowski. J. Frankowski z Krakowa J.Hsr-
Cftra, nie porozumiawszy się poprzód Z Ma- bert % Wieliczki. E. Koćnierski z Uhrynows. L. 8 ohima- 
nasseinem i uek za Lwowa. W. Tarnawiki z Brzeżsn. K. Dobnycki

> z Odessy. F . Bohus i  Jaroiławia. J Michalski z Żółkwi. 
P etersb u rg  d. 4 .  m arca . Journal de i Bota Kuhna E . Moskwiński * Brioidowio. M. Hal- 

Sł. Pet. w yraża  zadow olenie Z pow odu a r ty -  ka 1 Tomaisowic. K. Porembska i  Chodorowa.
ku łu

P rsyjeeh a li do L w ow a
dnia i .  marca 1888 :

Rota Zorta. T. h- Stadnicki z Wiećnli L. Mat- 
toni i A. Germann i  Wiednia. E. Zagórski z Koiodsie* 
jówki. K. dr Morawski z Krakowa. J. Trzecieska z Dy- 

E. Oczosaiski z Krakowa.
Hotel FraneuAi. C hr. Chorinsky i  Brieżan. St.

n a  która r,roq»1 o ! Hotel Angielski. E. Bozwadowski z Wiązowy. H. ua Kiorą zresztą^ Wilczyński z Rawy. F. Malinowski z Bursztyna. J. Deyl
z Brzozdowiee. 8  Zlelii-

do sweiro biurt zobaczył obu napa.tntków powalo­
nych n i ziemię i okładająeyeh ,lę niwzajsm kijami. 
Każdy z nich sądził, żo w przeoiwnikn swym widzi 

* mirał dopiero prawdziwy redaktor przoko-

łaźni uaikn^  
mnośoi umysłu. j e z l0 r 0 i śtaruberger See,

■ 7  f  S i  króla Ludwika bawarskiego, posiada 
miejsc. śpn‘e ‘ , „ magnetyozny urok dla sainobój-
dzLW“ od owego wypadku już dziewlęó razy tolegraf 
° ,,  ,  o nowych ofiarach ćmiorpi I Po
przyniósł ^  kllku pozbawiła się, a ra-
raz ostatni, pizod

• s o z b a w i ó  się żyda tamie para koohan-
“no bvł a d C k t e m  pocztowym i  ślicznym, dwu- 

J W f młodzisńaom, ona córką urzędnika i gio-
dzisstoletn u  s BQrd9 0 znie; fundusze prze-
S  t o  . .  p r t j t a i . .  P t o -

nowlli tady umrzeć razem... a romantycznie. W ebo- 
nad brzegami Jeziora snaleziono ich we krwi; on 

w kilka godzin i powodu trzech ciężkich ran skonał, 
ona żyje i może będzie uratowaną.

Koeln. Ztg., wykazującego, że polityka 
cara w zupełności odpowiada rzeczywistemu 
stanowi rzeczy, co też wszystkie czynności} 
rządu rosyjskiego potwierdzają. Polityka ta 
dowodzi, że Rosja będąc dość silną i wielką 
dla własnego dobra, nie potrzebuje nikomu 
wyrządzać krzywdy.

B ern d. 4. marca. Przy wczorajszych 
wyborach w kantonie Tessyńskim wybrano 75 . 
konserwatystów a 37 liberałów. Liberały stra­
cili dwa miejsca, ale zyskaii za to dziesięć 
nowych. W kantonie Waadt zyskali radykal­
ni demokraci znakomitą większość. Spokój 
nie był nigdzie zakłócony.

B erlin  d. 4. marca. Fregata „Moltke*, 
która z eskadrą szkolną adm. Hellmana mia­
ła popłynąć do Samoa, powraca, ponieważ 
wodę przepuszcza. Słychać, że także krążow- 
cowi „Olga* stał się przypadek. — W razie 
gdyby jen. Kaltenborn nie przyjął teki mini­
stra wojny, ma być do niej powołany jen. 
Blume. — W procesie socjalistów w Elbers- 
feldzie, jest około stu obżałowauych. Na świad 
ków powołauo kilkaset osób, między temi 
wie wszystkich deputowanych socjalistycznych

R zym  d. 4. marca. Jak zapewniają 
w nowym gabinecie, zatrzyma Crispi teki 
spraw wewnętrznych i zagranicznych.

Ojciec św., kardynałowie i ciało dyplo­
matyczne byli wczoraj rano na mszy, którą 
celabrował kardynał Laurenzi w Sykstyńskiej 
kaplicy.

R zym  d. 4. marca. Według wiadomo­
ści, niewiadomo o ile pewnych, ma się tu 
zebrać Kongres katolików dla obrad nad kwe- 
stją rzymską, i na konferencji kardynałów 
mają być obmyślane kroki przygotowawcze,

M adryt d. 4. marca. Izba posłów, 
uchwaliwszy reformę wojskową, odroczyła się 
do 11. bm.

Londyn d. 4. marca. Jak tntaj do­
noszą, priybył do Madrytu jeszcze d. 28. 
lutego i zajechał do „hotelu ambasadorskie- 
go* obcy człowiek z Paryża, który się jako 
Ronald Ponsonby zameldował. Nazajutrz przy­
był do niego komisarz policji, aby go areszto­
wać. Obcy zastrzelił się z rewolweru. Z po­
staci i z początkowych liter R. P. (Ryszard 
Pigutt) uważano go za Pigotta, co się też 
potwierdziło

N ow y Jork  d. 4. marca. Komendant 
korwety amerykańskiej „Adams* został z Sa­
moa odwołany.

W ie d e ń  dnia 4. marca 2 god. 10 min. po­
południu. Akcje kredytow ej 305,25. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 60 '— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 3 1 2 . - .  Akcje Banku anglo-austrja- 
okiego 133 40 Akoje Unionhanku 238 50 Akoje 
kolei Karola Ludwika 205.50, Akcje kolei' Półno­
cnej 254'50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 

Akcje kolei Ałfoldzkiej — 1— . Akoje kolei

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która teł ładnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

G a n z s e id e n e  i ie d r u c k te  F o u la r d s  1 1 . 1 . 2 0
bis fl 3  90 p. Meter (oa 450 verBch. Dessins) — vers. 
roben- nad ittickweise porto and zollfrei in'» Han* daś 
Seideufabrik-Depot G. Henneberg (k. k Hoflief.), ZGrloh. 
Mnster umgehend. Briefe kosten 1 0  kr. Perto. 1 3 5  7

Kandydat notarjalny
z k ilku letn ią  p rak tyką , uzdolniony do substytucji, 
poszukuje um ieszczenia. —  Bliższej wiadomości 

udzieli W ny Karwowski w Kopyczyńcach.

Z M IA N A  M IE S Z K A N IA .
M ieszkam obecnie 168

przy ulicy Blacharskiej I. 8 ,  I. piętro,
tuż obok placu D om inikańskiego , w kam ienicy 

państw a Paparów.

Dr. A d olf Lukas.

I  M y  uM I p i M y  ś f .  t o n y
,„m we Lwowie, u l .  A k a d e m ic k a  10.

Osohny oddział dla pad i osobny dla mężczyzn.
Urządzenie w ytw orne. —  Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wleeeerem.

103 25.

W ia t r y  p ó łn o c n e ,  b u rz e  1 m g ła  bywają
niebezoiecznem i dla ty c h , którzy m ają zupełnie 
zdrowe organa oddechania, cóż dopi-ro dla tych , 
którzy z natury m ają już jak iś defekt piersiowy. 
Nie ma prawie rodziny, która by i  tego powodu 
nie c ie rp ia ła , gdy zaś konieczność zmusza kogo 
dłużej na ouwartem powietrzu przebyw ać, zwła­
szcza dzieci, które bez względu na stan powietrza 
do szkoły iść muszą, po winne w celu ochrony ja ­
ko środka zapobiegawczego używać 80deńskich 
pasty lek  m ineralnych. które w ustach ssać najeży. 
Sknteczność tyoh pastylek je s t  n iesłychaną i za­
pobiega wszelkim kataralnym  niedyspozycjom. Do 
nabyoia we wszystkich aptekach po 66 ot. za pu­
dełeczko.

Przy zakupnie żądać wyraźnie ~odońskich 
m ineralnych pasty lek  i baczyć, czy je s t niebieski 

podpis Ph. Herm. Fay.

R u c h  r e g u la r n y  je s t niezbędnym  dla orea- 
mzmu. N iestety wiele osób nie może go swobo- 
dnie używać. Kto cały dzień siedząco pracować 
musi, nie zawsze m a czas na odległe przechadzki. 
A właśnie siedzący tryb  życia pociąga za Bobą 
złe skutki (cierpienia organów tra w ie n ia , hem o­
roidy, zaw rót głowy itd .) i należy tem u ile  mo­
żności najspieszniej zapobiedz. Da się to  uozynić 
najłatw iej z pomocą domowego środka, jakim  Bą 
znane s z w a j c a r s k i e  p i g u ł k i  R y s z a r d a  
B r a n d t a  ap tekarza. W ieleż to ludzi stwierdza 
na sobie zbawienne skutki tego środka, który dzia­
ła  szybko a bez złych następstw . Pigułek szwaj­
carskich Rich. B randta dostać można we wszyst­
kich aptekach po 70 ct. za pudełeczko. Należy 
jednak  nważać, że tylko wtedy są prawdziwo, je ­
śli m ają b iały  krzyż w czerwonem polu.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 5. Marca 1889. Nr. 53.

Drobne O głoszenia.
P o  c e n c ie  o d  w y ra z u .

MASŁO z pierwszorzędnych dworów i 
chleb czysto ż y tn i  sprzedaje po mo­

żliwie najtańszych cenach handel pro- 
dnktów wiejskich Stanisławy Fesel, Ha­
licka 15. 75

SEMINABZYSTKA władająca językiem 
francuskim znajdzie umieszczenie na 

wsi pod adresem M. B. Szwajkowoe o. p 
Prokuzna 75

RACHMISTRZA potrzeba. Konieczną 
jezt znajomości niemieckiego jątyka 1  

kupieckiej rachunkowości Płaea 500 złr 
Nieżonaty ma pierwszeństwo. Podania 
przyjmuje Towarzystwo Oficjalistów przy 
placu Chorążczyzna 1. 4. 77

Pomarańcze
35 do 30 żółtyoh mesińskiali zł. 1‘60
15 „ 20 olbrzymieh jawajskich „ 1 70
30 ,  40 wybornych czerwonych „ 1'90
50 ,  60 woniejąeych mendaryńik. „ 2-20
40 „ 50 wybornych cytryn n 1'80
w koszn 6 -oiokilowym rozseła za zaliczką 
pocztą franku bez jakichkolwiek innych 
wydatków ze strony odbierającego

V 64 R . M aiti, T ryjest.

X . l o a « t O e r j  p a ­
p i e r  X S  o"fc- Sehott
wiener-Papier-Fabrik we Wie­
dniu. 143
VII. K a i s e r i t r a s z e  76.

Przewybome w smaku i zapaohu
przez SUE Z sprowadzane

UEBBATT
chińskie

10

N. 0.

N. 1.
N. 3. 
N. 8 . 
N. 4. 
N. 5. 
N. 6 . 
N. 7. 
N. 8.

N. 9.

a m iauow ioie:
ł/ . Ł zł

„Assam-Peceo-Mandarin" naj­
przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
„Taszu8  Perła Chin, żółto-kw. 4.— 
„Juntojezan Pecha* biało-kw. 4‘— 
„Nandżyn", czarna mocna . 3-30 
„Souehong*, znało narkot. . 2‘80 
„Congo", familijna dobra . 3 — 
„Proszek herbaciany* . . . 150  
,Wysiewki*, z nijlep. herbaty 1-70 

f ,  najprzedniejsza w„Souehong*
oryg. drewnianych skrzynkach 4*— 
,So-ichoiig* powyższa na wagę 3-60 

poleca handel

ST. IABI1EKIC11
we Lwowie, Rynek I. 42.

O puści Z p ra s ę  z e s z y t  c z w a r ty
taniego wydania

PAJA TADEUSZA''
z illustracjaml Andrlollego.

Cena 75 ct., z przesyłką 80 ct.
Newo przystępujący abonenci po nade­

słan ia złr. 3*20 do księgarni

Hb A lte n b erffa
w e  L w o w i e

otrzymają zeszyty 1—4 franko Pa wyjśolu 
cena zostanie znacznie podwyższaną. 

Całe dzieło obejmuje 6 .zeszytówjlz 24 iln 
łtraejami Andriollege 1 portretem poety 

przez L Horowitza. 215

Trawę miodową
( koleus lanałusj i  5

w ła s n e j  p r o d u k c j i  świeżą i pewną 
sprzedaje Z a rz ą d  d ó b r  U b rz e i ,  
poczta Ł a p a n ó w  po 4  złr. za korzec 
wraz z workiem i wolną odielką do 
kolei. P rzy  zaknpnie naraz 10 kor- 
oy, jedenasty  dodaje eię bezpłatnie, 
Należy wprost adresować, gdyż za­
rząd nie u trzym uje składów.

6 buhajków
pełnej krwi, rasy Oldenfourg- 
skiej, od 8 do 16 miesięcy, na 

sprzedaż w oborze zarodowej 
w Potoku złotym. 211 

Bliższe szczegóły u właściciela. 
Poczta i telegraf w miejsca.

Liszaje wszelkie 
Słabości skóry 
Wyrzuty skórne
usuwa ogólnie ulubione M y d le  f io ł ­
k o w e  1 W o d a  f io łk o w a  wyrobn

ADOLFA r u n
Mag; stra farmacji

L w ów , W a to w a  15.
_  Wyroby moje zostały odszczegól- 
diobc Medaltm zasługi >a wystawie hy- 
gicniczno-lekarzkiej we Lwowie w roku 
1888. Skład w Stanisławowi! u p apte­
karza M ACURY. 325

Trawa miodowa
(Holeus lanatus) 

nasienie Swioźe i pewae na grunta sucho 
lnb mokre, zupełnie liehe, na pastwiska 
wyborna roślina raz zaziana trwa kil ku 
lat. Jeden korzec wraz z workiem ko- 
■ztujo 4  z łr. w. a., przy zakupnio naraz 
1 0  korey dodaje się korzec bezpłatnie 
Zamówienia nikutecznia J . JJnlslowicz, 
skład nasion w Bochni. 147

Nasienie 203

Obernderfskich
w d o b r y m  g a tu n k u  p o  c e n ie  
40  c t .  z a  1  k i lo  — z ł r .  1 9  z a  50 
k i lo  — z ł r .  36 z a  100 k i l o , j e s t  
d o  n a b y c ia  w  Z a rz ą d z ie  d ó b r  

T łu m a c z a .

D la 196

magazynów
Wygodne obuwie z materjałów 

Cord, Cordinet, Lasting, niem niej ze 
zwykłej skóry dostarcza fabryka 
obuwia tanio i dobrze. Oferty pod 
znakiem „Ł . M. 198$* przyjm uje

Biuro og łoszeń  
J. BLA H U T w  PR A D ZE.

Cierpienia 
płciowe i skórne
leczy b. lekarz szpitala „ C h a r ltć

Dr. Dnbanoiicz
NB. Paejcaci z prowincji raz zbadani 
mogą kontynuować aaordyntwaaą kura­
cję w domu podtng szczegółowej listo­
wnej informacji 1 otrzymywać leki pod 

pseudo nymcm (dla dyskrecji).
Ordynacja domowa rano od godziny 
8— 10, popoł. od gedr. 2— 5, wieczór 

od 7 - 8 .

Lwów, ulica Ormiańska 30
(w parterze na prawo)

Poszukuję posady za złoże­
niem małej kaucji

K A S J E R A
lab 330

KONTROLO nA
Post rostauts Grzymałów lit. A. N. 100

WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR

L e  D R A P E A U  N A T I O N A L

SZTAHDAfi NARODOWY
prawdziwy francuzkl

P A P IE R  DO C Y G A R E T E K
BARDZO CIENKI

^  < C a w S @ Y  &  H e a r y
W  P A R Y Ż U

* 4 I S Z E R S T W  i  N A & L A D &

SKŁAD GŁÓWNY DLA AUSTRYI: Otto Kani ta ćl C \ IStoss lm Hlmmel, 3, W WIEDNIU.

ZAPROSZENIE
o n  cztern aste

członków Towarzystwa Zaliczkowego
na powiat RohatyńBki w Rohatynio, Stowarzyszenia zarejestre- 
wanego z poręką nieograniczoną, które się odbędzie dnia 13 
Marca 1889 r. o godzinie 3. popołudniu w sali Bady powiato­

wej Bohatyńskiej.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie z czynności rachunków tudzież przedłożenia 
bilansu za r. 1888.

2. Podanie do zatwierdzającej wiadomości wyborn jednego 
członka Dyrekcji.

3. Sprawozdanie komisji szkontrującej z Bady nadzorczej wy­
branej do sprawdzenia rachunków i bilansu z wnioskiem udziele­
nia Dyrekcji absolutorjum z przedłożonych rachunków za r. 1888

4. Wniosek Bady nadzorczej co do podziału czystego zysku 
na r. 1888.

5. Wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce 
ustępujących.

6 Wybór trzech członków komisji cenzorów dla oznaczenia 
kredytu dla członków Bady nadzorczej.

7. Wnioski członków.
Z Bady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego na powiat Rohatyfiski w 

Rohatynie Stow. zarejestrow anego z poręką nieograniczoną.
P re z e s : Sokretarz :

Franciszek Hirsch. K azim ierz Abgarowicz.

L. 245.

Ogłoszenie.
313

Przy reprezentacji powiatowej w Rohatynie opróżnioną jest posada prowizoryczne­
go konduktora drogowego z płacą roczną 400 złr. i dyetami 1 złr. dziennie, tudzież 
posada prowizorycznego nadzorcy drogowego z płacą roczną 240 złr. i dyetami 
80 ct. dziennie.

Kandydaci, ubiegający się o jedną z tych posad, zechcą wnieśó swe podania wła­
snoręcznie pisane, z opisem krótkim dotychczasowego biegu życia i zatrudnienia, opatrzo­
ne metryką urodzenia i świadectwem moralności, najpóźniej do dnia 1. kwietnia 1889 
do Wydziału powiatowego w Rohatynij, przyczem kandydat ubiegający" się o posadę pier­
wszą winien się wykazaó znajomością języka polskiego i niemieckiego \  słowie i piśmie, 
tudzież świadectwami z odbytych nauk i nabytych wiadomości teoretycznych i praktycz­
nych w przedmiocio budowy dróg i mostów, a kandydat ubiegający się o posadę drugą 
poprawnem pismem, jakoteż świadectwami szkolnymi lub zawodowymi wykazującemi 
bycie wiadomości praktycznych w przedmiocie konserwacji budowy dróg i mostów.

Z W ydziału  powiatowego  
w  R ohatyn ie, dn ia  25. lutego 1889 r.

na-

^Od 18 la t renom ow any

Syrup wapienno-żelazisty
z  podfosforanu w apna

sporządzony przez aptekarza H e rb a b n y  we W ie d n iu .
Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do­
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartośei fosforu, żelaza i  wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości u ehorych na płuca roz- 
walnia śluz, również kaszel, usuwr drażnienie kaszlu, osłabiające poty, 
znużenie, podnosi ogólną czynność żywotna z pows eebnym przybytkiem 
s i ł  i  tworzy w pierwszych poezątkach gruźlley zwątpienie gruzełków, 

jest dlatego szczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na płmca
we wszelkich elerpieniaeh płne, gruźlley (suehotaeh płuc) szezególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym I rozwlekłym nieżycie płuc, wszelkim  

kaszlu kokluszu, ehrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie wszystkim

zołzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, ra­
chitycznym i rekonwalescentom!

Cena 1 flaszki 1  z łr . 25 ct., pocztą 20 e. więcsj za opakowani*. Połówek  
nie ma. Do każdej flaszki musi być dołączona broszura Dra Sehweizcra.

T T u n a n l a .  Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
Tysiączne dzięki za uzdrowienia mojej córki, 

która rok temu bez żadnej nadziei leżała. Przy­
pomniałem sobie, że przed dziesięein jeszcze laty

BI « oh J t!3WRawwi:

słyszałem, iż pańBki eyrup wapienno -żelazisty z pod- 
fosforauem wapna zalecano. Chwyciłem eię go jako 
ostatniej deski scalenia i znalazłem czego mi było 
potrzeba. Po użyeiu kilku flaszek pańakiego syropu 
wapienso-żelazistego meja córka ezdrowiała, a dziś 

j§} jęst tak silną, że znajomi eię dziwią, a nikt wie­
rzyć nie ebęe, jakoby kiedy chorą była. Budzi to

powszechne pediiwienle. Bądź tak dobrym i ogłoŁ tych kilka wierszy dla do­
bra ludzkośoi- Niech PaulBóg to panu wyaągi jdzi

Bregana, poczta Samobor w Kroaoji dnia 17, maja 1888.
Harja Grebner.

Nie znajduję słów na podziękę wania za pdńrki -nakomity syrup wapien- 
no-żelaiisty,który moją żenę zupełui# od cierpień piersiowych oswobodził, 
gdy inne środki były bezskuteczne. Preszę powtórnie o 6  flaszek.

Fellnitein (Stżrja) dnia 3. maja 1888
Józef Cziżek, nauczyoiel wyższy.

Ostrzeżenie Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną 
nazwą znaohodząoemi się naśladowąniami mojego ayropu wapiea 

no-źelazletege ponieważ złożone z zupełnie innych składników, są woale 
niewypróbowane i nie dają żadnych dobrych skutków piejego przez liezftyeh 
lekarzy wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem saweze żądad 
wyraźnie „ayropu waplenoo-żolazIatoBO Jul. Herbabnege i aa i» uważać, że 
powyższy, urzędownii B»protokołow»Lj' znak ochronny znajduje się na ka- 
żdej flaszce również dołączona jest órosrura dr. Schweizera Nie trzeba się zatem 
daó omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zakupna naśladowań.

Centralny skład wysyłkowy dla prow incji: 2038
we W ie d n ia , „A p tek *  z u r  B a rm h erz lg k eU *

Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
Takpwy nabyd można we Lwowie: w apteee pod „Srebrnym Orłem", 

Zvgm. Bupker, apt. Piotr Mikolasoh i apt. J. Wew „:oki, apt. H. Blumen- 
fsld, A- Sklepiński, J Beiier, 0. Krzyżanowski, w Krakowie: ^rnest Stock- 
mar W.Bedyk, K Wiszniewski apt.; w Białej-. Józ- Kolosea, i A. Fuehs i 
B. Keler t w Br te tanach: A. Duret; w Barązczowie: M- Njoinezewski; w 
Czemioweaeh: n Goliohowskiago, dr. J. Barber, W v. A lth ; w Dorna War 
tra F Fritsob ; w Drohobyczu j J Ąiobmflller apt.; w Gwahumora: E. Bo 
teiat" w Horodmce M. Arentowiez; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; 
w Jaśle- B. Paleh; w Kimpolung: F, Fritsoh; w Kołomyj*t J. Sidorowiez 
i  E. Stenzel; w Kopyczytcach M Re der; w Krynicy : H. Nitribtt; w M t e : 
M Quirini- w Mielcu-. A. Pawlikowski: w Ntiańkowteach: W. Włedzimir- 
sk i; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Pr zet yś7u : A. Mańkowski; w Prte- 
myślanach Z. Baranowski; w RadowcuJhi J, Ęosignon i Decani; w 8ada- 
górce-. Bubinowioz: w Sniątynie: F Niomjzewfki; w Suctąwie-. $d- Liszka 
1 J Haborman; w Sanoku: F Gicie, w Stanisławowie: A. Bei)i i J. Ma­
cura apt.; w Samborce-. Aleksiewiez apt. w Starołyncu-. H. FiUleubaum; 
w Tarnopolu-. J. Jamrogiewiez, K- Kahane; w Tarnowie-. S t. Pawłowski,- 
w Ustrzykach-. 3. Biecll; w Wihmmeąch: f .  Schneider; w Żółkwi-, w o. 
k apt. obw A. Dadlees

Krajowa parowa fabryka

i odtłuszczonego K A K A O  
i" AKGEŁO YA LEB IO

c. k. nadworny fabrykant czekolady w Tryjeście.
Zaszczycony medalami na wszystkich wystawach, w których brał udział. 
Wiedeń 1874 Hors Coneurs. Dyplom międzynarodowego sądu —■_ Fabryka 
ta, założona w r. 1857. jest pierwezą w monarchii anstro-węgierskiej, która 

najnowsze ulepszenia mechaniki u siebie zaprowadziła.
W y ro b y  w o ln e  o d  c ł a  w  c a łe j  m o n a r e h i i .  ' W f  

Cenniki na żądanie opłatnle 1 darmo.
Główny skład fabryczny: Triest, Riva, Pescatori, 20.

Jedyne składy w handlach: w Krakowie Ja:.a Miki; w Tarnowio Ta- 
densza Seharffa; w Rzeszowie Jana Kibitza; we Lwowie Frydryka Schleichera. 

Zastępca Ignacy Blngelsbeljn w Krakowie.

P a iir
ryżowy spotyalale 

m YM Tuwiirr z n a r a r w  
m u  ov>V1T, f i to rk a to  Partam

PAKTŹ, Ulica da la Pala, 9, PART i

:*ooooeoeoeoec;

72

Aug.Tschinkel i Synowie
c. k . d o s ta w c y  n a d w o r n i ,

Fabryki: Wiedeń, Schonfeld, Lobositz i Lubiana
polecają

HANDEL HERBATY
168 chińsko-rosyjskiej

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjaoki 1. 1 0 .

poleca zbioru nsajowegi :

‘li kilo Cengo i ł .  160
Houehong ezaraa , 2 -—
zbiór majowy 8 .—
Kajeow 4*—

Wyslowkl korbaeiaao *|, kilo złr. 130 — 
Wy siewki z najlepszej] herbaty z ł. 1*60 

Zamówienia z prowincji wysyła 
się odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy

W Torskim poczta Tłuste
stanoivi Lauffeier pełuej krwi po Bustic od 

Ladi Biconsfild

po 5 0  złr. od k laozy
2  z ł r .  n a  s t a j n i ę .  , 73

Sadzonki chmielu z Sunz
silue, wybierane — pochodzące z najlepszego żródlą 

sprzedaję po
złr. 6 do 8 z* 1.000 sztuk looo Saaz

S c 3 n L " w a , g : e r  1

H a n d e l o h u ile lu  i  in n y c h  p ro d u k tó w  S4

S a n i — Czechy.

J \ a  z a p u s t y  n a j t a n i e j  !

Wyborowe yyina szampańskie; Moet & Chandon, Haidsick 
Monopol, Mlimm & Comp.

Wina szampańskie styryjskie wyśmienite.
WI1YA węgierskie, tokajskie i maślacze; austrjackis, reń­
skie , francuskie białe i czerwone , styryjskie i hiszpańskie. 

Koniak francuski, wódki JW. hr. Drohojowskiego

I
p o ls c a 40

1 KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie
pod „Zjłotym kogutem*', ulioa H ulioka 1. 23 .

Magazyn
Towarów bławatnych i Płócien

w e L w ow ie, ryn ek  1. 32 .
o t r z y m a ł  Jyl*  n a  g a z o n ,  w i o s e n n y

najmodniejsze materje wełniane
156 w e w s z y s tk ic h  m o ż liw y c h  g a tu n k a c h .

1 1

1612
111. OBWIESZCZENIE. 182

Wiosenny Jarmark na konie w Krakowie.
W dniu 10. Marca 1889. rozpocznie się w Krakowie wiosenny pięsioduiowy 

ja r m a rk  na  konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie.
Jarmark na konie szlaonetne odbywać się będzie w krytej ujeżdżalni pod 

Kapucynami, tudzież na plaou przy tejże ujeżdżalni.
Konie znajdąyomieszezenie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, w stajni 

urządzonej przez jej dzierżawcę pana ignaaego Zangena, tudzież w stajniach pry­
watnych, w domaob zajezdnych i hotelach.

Dnia 12. marca 1883. (Wtorek) odbędzie się główny jarmark na konie wło­
ściańskie na placu na Groblach*.

Wyjaśnień u Izielać będzie Wydział III Magistratu m. Krakowa, który ró­
wnież będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał korespondencje.

Kraków dnia 10. Lutego 1889 r. Prezydent miasta:
D r .  S z la c h to w s K i.

D la  u n lk n l c n ia  f a ł s z e r s t w
wymagać zaparafowania jak  

obok na każdem pudełku

p u L d .e ł l s :o  V» 3 s i l o

N  O

a 7 * (5

m a

3048Prawnie zastrzeżone 
Również k a w ę  figow ą i s u ł ta ń s k ą .
Najlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejcze gatunki i 

, nagrodzone na wszystkich wystawach.
Kakao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku 
Angielskie Bocks Drops, cukry, owoce cukrowane, cy­

katy, pomarańczkl, kompoty i t. p,

Nasze wyroby są io  nabycia n fszy sttic łi lepszreb Baniiacli to rzen

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

dla szybkiego uleczenia KATARU, 
irry tacy i piersiowych, chorób gardła i boleści reum atycznych, i d-

W  P a ry iu , u Pana J. W IS L IN  I Ko, 31, ulioa Sekwany.

IJA K  IHHAT0W IC2
31 poleca

najprzedniejsze perfam y i w od y toa letow e,
odszczególmone 10 m edalam i zasługi i 2m a dyplom am i uznania,

mianowicie:
konwaliową, 

liotrapowa, Bas 
. złr. 1 . 6 0  itd.

Perfamy królowej Marysieńki wyśmienito. Flakon a złr.
TITA  J  n  l i r T A w a t a  powBzeshnie uznana i poszukiwana dla swe- 
YY U A ltl 1 VV U VY B h d )  go przyjemnego, orzeźwiającego i długo­

trwałego zapachn, do skraplania enkien, chaetek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejsiy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct.

Woda warszawska
szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa
%

lania w salonach dla swojego przyjemnego zapachn. 
akon 50, 70, 90 ct., złr. 1.30.

Wody kolońskie f i  po
Nabyć można we LW O W IE w sklepach własnych ul. K operni­
ka 1. 3, i ulica H a lic k a  róg W ałowej. W  K R A K O W IE : Sukien­

nice 1. 2 0 ; w C ZERN IO W CA CH : Rynek 1. 2;

Wjdawea i odpowiedzialny reduktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlaiskiej. drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Ńr. ]74 A).


